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Ceny ogłoszea:
Za 1 wiersz milimetr. (61/, cm 
szer.) w  zwykłych ogłoszeniach 
gr. 3 ( ,  w oadesianem i w  nekr. 
gr. 5C'j w kronice, repertuar, 
di.a! gospodarczy, paski w  tek­
ście ęr . ? 0 , pod nagłówkiem  
n? pierwszej stronie zf. 1*—. 
Za jedno słowo w  drobnych ogło­
szeń.ach gr. 10, kupno i sprze­
daż słowo gr. 1 2 , matrymonial­
ne, korespc dencje pry .ratne za 
słowo gr. 20 , dla '" sz u k a ją ­
cych pracy gr. 5 . Z zastrze­
żeniem miejsc 2 5  prc Zagrani­

czne o 5C proc. drożę
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KRWAWA BÓJKA I STRZAŁY 
NA MECZU TURYŚCI—HAKOACH.
(Teleionem oa naszego Korespuudtuta.)

Warszawa, 23 czerwca. (Q) Dono­
szą z Łodzi: Na boisku Łódzkiego Klu 
bu Sportowego doszło w soDo+ę po­
południu do krwawego zajścia pod­
czas meczu w piłki nożnej pomiędzy 
Turystami i Hakoachem. Trzej człon­
kowie klubu Turystów: Michalski, kri- 
gier i Niewiadomski, znajdujący się 
wśród publiczności na trybunie, zaczę­
li ostro krytykować grę Hakoachu. 
Pewna grupa widzów, obrażona w. 
swych sjunpatjacb dla riakoachu, rzu- 
ciła s;ę z lasKami na Michalskiego, w 
obronie którego stanęli dwaj jego Ko­
ledzy klubowi. Rozpoczęła się gwał­
towna bójka. Wzburzony tłum wsko­
czył na boisko, uniemożliwiając grę. 
Kilku obecnych na meczu policjantów 
nie zdcłało opanować sytuacji. Pod­
niecony tłum wpadł na jednego z w y­
wiadowców policyjnych, osłaniającego 
rannego Michalskiego, i usiłował go 
Pobić. W ywiadowca w własnej obro­
nie dobył rewolweru i dał kilka strza­
łów w powietrze. Gdy tłum mimo to 
napierał, strzelił dwukrotnie do tłumy. 
Strzały oddane przez wywiadowcę za 
miast rozprószyć tłum, jeszcze bar­
dziej go podnieciły. Publiczność rzuci­
ła się w pogoń za wywiadowcą, chcąc 
dokonać na nim samosądu, lecz ucie­
kającemu udało się na czas schronić 
w mieszkaniu dozorcy, gdzie przez 
pół godz;ny był oblęgany przez tłum 
Po przybyciu na boisku rezet wy po­
licyjnej, zaprowadzono porządek. Po­
gotowie ratunkowe opatrzyło kilka­
dziesiąt osób rannych.

Mecz przerwano pr-zy stanie 3:2 dla 
Turystów.

RADA FINANSOWA.
(T e 'e łan em  od naszego  'korespondenta .!

Warszawa, 23 czerwca. (G) We 
wtorek 25 hm. popołudniu w  sah kon­
ferencyjnej Min. Skarbu odbędzie się 
posiedzenie Rady finansowej.

NADUŻYCIA W POZNAŃSKIEJ 
DYREKCJI KOLEJOWEJ.

(Telefonem  od naszego ko respondenta .)
Warszawa, 23 czerwca. (G) W ła­

dze kolejowe w ykryły nadużycia, do­
konywane na terenie poznańskiej dy­
rekcji kolejowej biletami personahierni 
na Iinji Poznań—W arszawa. Śledztwo 
ustalifo, że szajka oszustów nieziużyte 
Imienne bilety osobowe sprzedawała 
na miejscu w Poznaniu do cenie o 50 
prc. niższej. Przywódcą bandy był 
łzak Taller. zbankrutowany kupiec 
warszawski. Na wniosek prokuratora 
aresztowano oprócz Tallera jeszcze 3 
wspólników.

UREGULOWANIE SPRAW TURĘ- j 
CKO-SYRYJSKICH.

Angora. 23 czerwca. (PAT.) W czo­
raj minister spraw zagranicznych i am 
basador francuski podpisali szeieg 
dokumentów, które uregulowały w 
jaknajpo-my-ślnlejszy sposób wszystkie 
trudności, iakie dotychczas istniały w 
sotsimkach turecko-sy rylskich. Ostate- 
canam ukoronowaniem tych umów bę­
dzie traktat przyjaźni tureeko-franou- 
ski w sprawie którego ambasador tu­
recki w Paryżu przeprowadza obecnie 
rokowania z Briarodem.

Dziesięciolecie obrony Verdun.
Vercun, 23 czerwca. (PAT) W aniu 

dzisiejszym odoyły się tu uroczysto­
ści na pamiątkę bohaterskiej obrony 
Verdun, zwycięstwa aljantów oraz od 
budowy zniszczonego miasta. O godz 
10.40 przybył na uroczystości prezy­
dent republiki Doumergue. Poprzednio 
specjalnym pociągiem przybyli z Pa 
ryża ambasadorowie i ministrowie peł 
nomocni szeregu państw, członkowie 
rządu, wielu parlamentarzystów, o-az 
innych wybitnych przedstawicieli spo­
łeczeństwa.

W  mowie wygłoszonej na uroczy­
stościach, premier Poincare podKreślił 
że narody, które doznały okropności 
wojny, są gorąco przewiązane do po­
koju i pragną, ażeby pokój ten był 
trwały. O ile traktaty  będą szanowa­
ne i odszkodowania sumiennie płaco­
ne, narody będą się czuły zadowolone 
i będa stanowiły awangardę pracy po

j. kojowej i powszechnego pojednania.
' Prezydent republiki Doumergue v 

| przemówieniu swojem wyraził po­
dziw tak szybko odradzającego się 
miasta Verdun, które umęczone i dzie­
sięciokrotnie zniszczone, już się odra­
dza, i którego ludność przyłącza się 
do ogólnego pragnienia, aby świat 
szedł na drodze postępu w czystej 
atmosferze pokoju. Francuzi jaki ci, 
których wojna najwięce, doświadczy­
ła, są też najgoręcej przywiązani do 
poKojn, który jest zdobyczą, wymaga­
jącą ustawicznej pracy, oraz dobrej 
woli wszystkich narodów.

Paryż. 23 czerwca. (PAT.) Na uro­
czystościach rocznicy Verdun rząd poi 
ski reprezentował ambasador Chłapo­
wski- zaś marszałka Piłsudskiego, ho­
norowego obywatela Verdun, pułk. 
Błeszyński.

= © = >

i związków, poczem udał się na po­
święcenie nowoibuduijącegp sie kościół 
ka i pomnika ku czci poległych w obro 
nie Ziemi Wołyńskiej. Z kolej Pan 
Prezydent zwiedził szkołę powszech­
na swego imienia, a następnie entuzja 
stycznie żegnany przez młodzież, po­
wrócił do gmachu gimazjum. Wieczo­
rem obywatelski komitet przyjęcia 
wydał na cześć Pana Prezydenta 
obiad.

(Telefonem  od n%s*< e<> k >. Jenta

Warszawa 23 czerwca. (Q) Donoszą 
z Londynu: Waszyngtoński „New York 
Times" dowiaduje się, że wizyta Mac 
Donalda w Waszyngtonie nie jest pe 
wna i może nie dojdzie do skutku w

ciągu tego roku. Przed ustaleniem ter­
minu wizyty oba państwa' mają naj­
pierw poczynić kroki w kierunku rcz 
brojenia morskiego. »

Trocki nie otrzymał wizy
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 23 czerwca, (Uł Donoszą 
z Londynu: Trocki nie otrzymał Do­
zwolenia na przyjazd do Anglji.

Warszawa, 23 czerwca (G) Z Mo­

skwy donoszą, że Radek ma powrócić 
z swego wygnania z Tomska do Mo­
skwy,
» r=fj\=»

W

rumuiisko-węgierskie 
sprawie optamew

Budapeszt, 23 czerwca. (Pat) W zwią 
zku z  przerwaniem rokowań węgiersko 
rumuńsldch w sprawie odszkodowań 
dla siedmiogrodzkich optantów, z tutei 
szych kół miarodajnych komunikują, iż 
rząd węgierski ograniczył swoje pre­
tensje do sumy ty'ko- 130 milionów kor. 
złotych, podczas gdy Rumunia proponu 
ie tylko 100 milionów. Następnie pod­
czas gdy propozycje rumuńskie przewi 
dują aż 20-letni okres w ypłaty odszko 
dowań pod postacią dostaw rzeczo­

wych, strona węgierska żąda określo­
nej sumy jako natychmiast płatnej, al­
bowiem w przeciwnym razie optanci o 
trzymaliby w rzeczywistości bez poró 
wnania mniej, aniżeliby to pozorn;e wy 
glądalo. W kołach optantów naugół wy 
rażane jest obecnie przypuszczenie, że 
rząd węgierski w  obecnych warunkach 
wmien zatroszczyć sie w każdym ra­
zie o zabezpieczenie interesów optan­
tów przy pomocy wszelkich prawnych 
środków, stojących do jegc dyspozycii.

prezycie n
Kowel. 23 czerwca. (PAT:) Dziś o 

godz. 1 w południe Pan Prezydent 
Rzpltej opuścił Głębokie, majątek swe 
go b r a t a  Ludwika Mościckiego, udaj ąc  
się do Kowla jako ostatniego etapu 
swojej podróży wołyńskiej. Wzdmż 
drogi miejscowa ludność ustawiła sze 
neg bram triumfalnych, gromadząc sie 
przy nich na czele duchowieństwa i 
wznosząc ukrzyki na cześć Pana P re­
zydenta. U bram miasta Kowia oczek1- 
wała Pana Prezydenta kompania ho­

norowa 55 p. p. z orkiestrą, banderia 
Federacji Związków obrońców ojczy­
zny, przedstawiciele duerrw ieństw a. 
władz wojskowych, delegacje ze sztan 
darami ird. W zdłuż szpalerów, wśród 

j bicia dzwonów we wszystkich kościo­
łach. Pan Prezydent przyjechał do 
gmachu gimnazjum państwowego im. 
Słowackiego, do przygotowanych dla 
siebie apartamentów, gdzie po krót­
kim odpoczynku przyjął delegacje 
wszystkich miejscowych orgamzacyj

UROCZYSTOŚCI BRACTW STRZE.
ŁĘCKICH W POZNANIU.

Poznan. 23 czerwca. (PA T) W dniu 
dzisiejszym rozpoczęły się w Pozna­
niu wielkie uroczystości Bractw Strzfc 
leokich, związane z kongresem 7jcdno 
czerna Bractw  Kurkowych oraz jubi­
leuszem G75-!ecia Bractwa poznańskie 
go. Na uroczystości te zjechało prze­
szło 2500 członków z rozmaitych 
Bractw, najliczniej z Wielkopolski Pc 
morza i Górnego Śląska. P rzybył a też 
delegacja ze Lwowa w liczbie około 
30 osób oraz z Krakowa Dzisiejsze u- 
roczystości rozpoczęły sie uroczystem 
nabożeństwem w kościele farnym 
skąd członkowie Bractw  Kurkowych 
"dali się pochodem ze sztandarami 
przez miasto do westibulu reprezenta­
cyjnego P. W. K.. gdzie nastąpiło o- 
twarcie kongresu. Po południu w sie- 
azdre poznańskiego Bractw? Kurko­
wego odbył się dalszy ciąg uroczy­
stości, które rozpoczęto oddaniem 
strzałów na cześć Pana Prezydenta 
Rzpltej. armii, wojewody poznańskie­
go, dowódcy O. K prezydenta miasta 
i nrezesa honorowego dr. Głowackie­
go, Uroczystości strzeleckie trwać bę­
dą w Poznaniu do dnia 27 bm.

ZAKOŃCZENIE VIII-go RAIDU 
PU/.SKIEGO AUTOMOBILKLUBU.

Warszawa, 23 czerwca. (PAT) Dziś 
został zakończony VIII międzynarodo­
wy raid Automobilkluou Polski. Pomi 
mo ozeiegu wypadków, jakie zdarzyły 
się w ciągu ośmiu uciążliwych drń ja­
zdy, maszyny, które tydz.eń iemu ru­
szyły z W arszawy, stawiły się w 
komplecie na końcową próbę szybko­
ści. Próba ta odbyła się na tym sa­
mym odcinku szosy, na którym od­
bywała się w pierwszym aniu raidu, 
a porównanie wyniKow obu tych prób 
będzie niezmienne ciekawe jako spra­
wdzian odporności wozów na forso­
wną jazdę raidu. Jutio wszystkie ma­
szyny będą poddane skrupulatnym o- 
ględzinom przez komisję techniczna, a 
dopiero potem nastąpi zestawienie o- 
gólnych wyników raidu. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa pier­
wsze miejsce zajmie Adam Potocki na 
Austro-Daimlerze. O drugie miejsce 
toczy się walka między Zawidowskmi 
na Austro-Daimłerze i Schwarzstei 
nem na Bugattim. Nagrodę prezesa ko 
misji sportowej Janusza Regulskiego 
zdobędzie w tym roku po raz drug 
zespół Automobilklubu Polski. Z po­
śród zespołów fabrycznych na pierw­
sze miejsce wysunął się zespól Tatra 
Oficjalne wyniki ra;du ogłoszone zo­
staną jutro, po dokonaniu oględzin 
przez komisję techniczną.
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W pierwszem półroczu bieżącego 
rolcu gospodarczego (początek roku 
gospodarczego w Rosi] jest 1 paździer­
nika) w yrażała sie wartość eksportu 
rosyjskiego cyfra 340,800.000 rubli (w 
tym samym okresie czasu reku ubie­
głego 300,600.000 rb.), a wartość im­
portu cyfra 311,100.00u rubli (w pierw­
szem półroczu roku poprzedniego — 
35i.400.000 rubli). Dzięki dość znacz­
nemu wzrostowi eksportu przy rów ­
noczesnej redukcji zakupów zagrani­
cznych Wn-esztorgu, został bilans-han 
ditowy ZSSR. za pierwsze półrocze rb. 
zamknięty nadwyżka. Udział poszcze­
gólnych państw w rosyjskim handlu 
zewnętrznym był w pierwszem półro­
czu r. bież. następujący:

wartość 
eksportu importu 
w milionach rubli 

Niemcy 89,3 89.3
Anglja 81.5 15.3
Stany Zjedn. 15.9 50.4
Francja 21.7 12.2
Polska (za 5 mieś.) 5.7 4 6
Łotwa 4.1 7.1
Egipt 3.8 14.5
Austraha C.O 14.6 ..
Czechosłowacja 3.5 10.9
Austria 3.4 8.3
i W. Najżywszy udział w handlu zagra­
nicznym Rosji, a to zarówno w  eks­
porcie, jak i imporcie, biorą zatem 
Niemcy. Eksport rosyjski do Anglii 
stale sie podnosi spada natomiast im­
port z Anglii do Rosji, co przypisać na­
leży okoliczności, iż W niesztorg po 
zerwaniu stosunków dyplomatycznych 
angielsko - sowieckich umyślnie i pla­
nowo redukuje zamówienia rosyjskie 
w Anglji, sprowadzając te wszystkie 
artykuły, które uprzednio importowa­
no z Anglii, glówn ę  ze Stanów Ziedno 
czonych A. P . W związku z tern im­
port ze Stanów Zjednoczonych do Ro­
sji stale rośnie, a w ubiegłem półroczu 
państwo to zajmowało ji#  drugie m ej 
sce wśród wszystkich importerów ro­
syjskich. Znaczny udział Łotw y w eks 
porcie sowieckim przypisać należy 
przedewszysłkiem okoliczności, że 
przez państwo to idzie tranzytem wię­
ksza część rosyjskiego eksportu. Na u- 
wagę zasługuje w zrost importu z Cze­
chosłowacji. z którą Rosia nie utrzy­
muje. jak wiadomo, stosunków dyplo­
matycznych. Z Egiotu i Australii spro­
wadzają Sowiety głównie surowce 
przemysłowe.

Uczony i podróżnik polski Antoni 
Wiśniewski opisuje ciekawe szczegóły 
o lasach dziewiczych Parany, które 
zwiedza od roku.

Skład tych lasów charakteryzuje się 
wprost niezliczona ilością gatunków 
drzew i krzewów, które przeważnie są 
w iecznje zielone. — Zima w Paranie 
trw a od 21 czerwca do 21 w rześnia 1 
posiada najniższą tem peraturę + 3  

sropm.
Najczęściej spotykanym gatunkiem 

drzew  iest „pinior" (Araucaria brasi- 
liansis). Posiiada on prostą, bez sę­
ków strzałę z koroną parasolowatą. — 
Dochodzi do 100 tntr. wysokości. Igty 
■pinjora mają 5 mtr. długości.

Drewno pinjora jest, jako budulec 
niezbyt rwałe, ale iaho lupnwe nada­
je się do obróbki. Szyszk' pinjora, 
wielkości głowy ludzkiej, zawierają 
nasiona jadalne.

Z drzew, które posiadają owo-cc ja­
dalne, wymienić należy częściej s,poty 
kane: Palira-b-utia, sereże, tabotikaby, 
palrmty Wd. Z drzew owocowych, 
hodowanych w sadach, najpospolitsze 
są — pomarańcza, cytryna, lima kha­
ki czy'i śliwki japońskie, brzoskwinie, 
mormele figi. gujaby, mamony, bana­
ny, ananasy, batatuty siiro. Te osta­
tnie, podobne do cytryn, używane są 
nieraz w miejsce prawdziwych cytryn 
dc herbaty, są one o wiele od cytryn 
kwaśniejsze.

Osadnicy polscy czynili wielkie sta­
rania. aby zaprowadzić w sadach swo» 
ich jabłonie, grusze itd. W szystk'e

próby spetzły na niczem.
Las dziewiczy, do którego wnętrza 

nie wszędzie jeszcze stopa ludzka do­
tarła, jest t-ilnie zwarty, wielopiętrowy 
i ciemny.

Setki drzew najróżniejszego gatunku 
są ao tego stopnia splątane Ijanami, 
że bez fakona (długiego noża) trudno 
posuwać się naprzód, a w wielu miej­
scach jest to nawet zupełną niemożli­
wością. Korony drzew są tak zwaite, 
że dopiero po- dłuższym czasie przywy 
czajają się oczy do ciemno-zielonego 
iwiatta, jakie panuje w gąszczach. — 
Promienie słoneczne albo wogóie nie, 
albo tylko z wielkim trudem dociera­
ją do dna puszegy.

„Cieplarniany" zapach przeróżnych 
roślin wpływa tak na czlowiweka. któ 
ry po raz pierwszy zapuszcza się w 
gąszcz, że chwilami odczuwa się jak­
by odurzenie. Na haliznach tylko, Któ­
re bardzo rzadko się wśró-a puszczy 
napotyka, uderza oko blask słoneczny. 
Tu dopiero można swobodnie spojrzeć 
ku koronom potężnych drzew, któr# 
niekiedy, jak olbrzymi malachitowy 
dach osłaniają niemal całą haLznę, iw 
szczuplaiąc dostęp światła dla znajdu­
jącej się tu nielicznej zresztą roślinno­
ści,

Zwierzyna aczkolwiek dość liczną, 
niezawsze jest dostrzegalna. Niekiedy 
bardzo długo trzeba w ypatryw ać w 
gąszczach ptaka, śpiewającego głośno, 
ażeby módz złożyć się do strzału. P ta ­
ctwa w lasach Parany i zwierzyny 
jest nadzwyczai wiele.

Niedawno podaliśmy wradomość o 
sprzedaży 113 licytacji szafki Lncrezii 
Borgia. obecnie gazety włoskie rozpi­
sują sie o łożu trującem Cezara Bcr- 
gia.

Łoże to przez długi czas znajdowa­
ło się u jakjegoś antykwarjusza-ksie- 
garza, aż zostało kupione przez boga­
tego Anglika, który posiadał willę we 
Florencji, W.elkie to łoże z baldachi­
mem i porfje-ami postawione w  spe­
cjalnym pokoju. Nikt na niem natural­
nie nie sypiał. Ale trzeba trafu, że do 
Anglika zjechało więcej gości, którzy 
musieli nocować. Do pokoju z t-o&em 
hłslorycznem wprowadził A ~Tk s c-

go bliskiego kuzyna i żartami opowie 
dział mu, na jakiem historycznym me­
blu będzie miał zaszczyt spać. N aza­
ju trz’ służący przyniósł oweirm kuzy­
nowi śniadanie i z przerażeniem 

stwierdził, że gość leży m artwy w. 
tożku.

Anglik, nie domyślając sie przyczy­
ny .śmierci, w ezw ał lekarza, który 
skonstatował, że gość zmarł na ane- 
wryizm serca.

Po pewnym przeciągu czasu, gdy 
spraw a ta już ucichła, zachorowała 
żona, właśc iciela w illi Sprowadzono 
do domu pielęgniarkę, a chcąc ia mieć 
pod eką. oani domu umieściła ja w

owym pokoiu z łożem. Wesoła, pełna 
życia młoda pielęgniarka została zna­
leziona nazajutrz bez życia w fa tal- 
nem łożu.

Ten drugi zgon zwrócił już na siebie 
powszechną uwagę. Posłano oo agen­
tów śledczych. Ci roztoczyli nad willa 
sekretny nadzór, ale ponieważ przez 
długi czas niczego nie zauważono oo- 
by wydać się mogło podejrzanem. je­
den z agentów postanowił zanocować 
w willi, w owym tajemniczym pokoju. 
Nazajutrz znaleziono- już tylko trupa 
dzielnego agenta, Nie rozwiązawszy 
tajemnicy, agenci dali spokój, a w ła­
ściciel willi zamknaf na klucz tatalną 
komnatę.

Zagadka pozostałaby nadal zagadką 
gdyby nie służący Anglika, którego 
dwukrotnie już posądzano o zamor­
dowanie nocujących w  tym pokoju 
osób. ale dla braku dowodów uwal­
niano za każdym razem. Służący ów 
człowiek niezmiernie uczciwy, tak 
wziął sobie do serca podejrzenia nie­
słuszne. jakich padł ofiara, że posta­
nowił sam zbadać tajemnicę pokoju. 
Chcąc się za wszelką cene rehabilito­
wać służący, uprosił swegc pana o w y 
danie mu klucza do tajemniczego po­
koju.

Właści-cie! po pewny,m namyśle, zgo 
dził się na prośoę stużace-go. Biedak 
podzielił los innych. Zna'eziono go na­
zajutrz martwym w łóżku, na którem 
siedział w pozie skurczonej.

Tu dopiero Anglik wpadł na myśl, 
że przecież wszyscy, którzy postra­
dali życie w tym pokoju, zginęli w ła­
śnie na łóżku. Anglik zawezwał leka­
rza. Ten me zna'azł nic podejrzanego 
Ale gdy rozpoczęto badania chemicz­
ne. Okazało się. że materace i portje- 
ry były przepojone ialc-m-ś płynem, 
który nagrzany, wydzielał gazy tru ­
jące.

Widocznie Cezar Borgia znał do. 
brze działanie tych gazów. Gdy czło­
wiek kładł sie w łożu. nagrzewał ot 
ów płyn własnem ciałem, i umierał we 
śnie. jakby zaczadzony.

NADESŁANE.
(Za te rubrykę Redakcja nie odpowiad? )
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„Cłarny w vże ł“ .
(Ciąg dalszy).

— On w nocy zachowuje się zupeł­
nie cicho. Pewnie ze strachu, abym go 
nie ukarał. Miał widocznie przedtem 
niedobrego pana biedak.

Było coś tak ubmierźłe nieszczere­
go w  głosie Vemona, że nie mogłem 
sie powstrzymać i datem w yraz temu 
podejrzeniu, które mię tak długo drę­
czyło.

— A czy teraz ma dobrego pana? — 
zapytałem z naciskiem. I wlepiłem o- 
czy w Vemona

— Czy tak? — nalegałem.
Te-az już chciałem przemocą sięg­

nąć do jądra sprawy.
Zjawienie się czarnego wyżła wzrno 

gło moje poczucie tajemnicy do tego 
stopnia, że dalsze trwanie w bierności 
stało się niedozmiesienia.

Postanowiłem niezłomnie zmusić 
Vernona do wyjaśtrenia — ale czego? 
Nie wiedziałem. Byłem jednak prze­
konany, że ta sytuaaia wymaga w y­
jaśnienia, że pod zw ykłem  niby w y­
darzeniami płynie t,u jakiś głęboki a 
utajony prąd motywów, żądz i dąftii.

— Cóiz ty  sobie w yobrażasz? — 
rzekł Yeroon. — Znasz przecie moje

| uczucia dila zw ierząt?
( — Rozumie się.

— A zatem co masz na myśli?
— Mam na myśli tego właśnie psa, 

i jeżeli chodzi o nieigo, to ja — iakotś 
nie mogę -ci udać — tłumaczyłem się.
— Nie wiem. dlaczego tak jest. nie 
rozumiem, nie pojmuje niczego. Ale — 
nie dowierzam ci. Ve.rnpnie. Oto cała 
prawda. Wolałem ja wypowiedzieć.

Ku memu wielkiemu zdumieniu nie 
obraził sie, ale też nie było zmąć na 
nim ajji wstydu, ani poczucia winy. A 
nawet zdawało mi się że przenikną! 
mu na twarzy w yraz ulgi.

— Wiedziałem o tern — przyznał.
— Zdawałem sobie doskonale sprawę 
z  tego. że mi nie dowierzasz. A Ge-n- 
ham? Czy mówiłeś mu o twoje/m n-e- 
dowierzaniu?

— On wie tylko, że ja nie rozumiem, 
w jakim celu nabyłeś tego psa i co za­
mierzasz z nim robić. I zwierzyłem «ię 
m.u z moich obaw, co do — co do 
twych zamiarów względem tego w y­
żła.

W  mdczeniu przesunął jeszcze raz 
rękę po czarnern futrze psa. W yżeł 
zaczął sie wyryw ać. Uderzył go po 
głowie, a pies znowu legł poskromio­
ny na jego kolanach.

— Gerrtham nie wchodzi tu w grę
— zawyrokował stanowczo.

— A ja?
— Ty! To co innego. Ty przedsta­

wiłeś mię przecie Dearringowi.
Znowu pies zaczął mu się z rąk w y­

rywać, tym razem coraz gwałtowniej.
Vernom po raz drugi podniósł rękę 

do uderzenia.
— Puść go na ziemię! — zawołałem.

— Na miłość Boską, puść go! Nie bil 
go!

— Bardzo doD rze.
Spuścił wyżła na podłogę. Pies 

schował sie pod stół. Zerwałem sie na 
równe nogi.

—  Nic . nie !  — z a w o ł a ł e m
— Już dobrze — uspokaja! mie Yer- 

no-n — trzymam go za łańcuch.
Wyciągnął n-sa z pod stołu i przy­

mocował go do krede-nsu w najdal­
szym kącie pokoju.

— Cóż t o ?  trzęsiesz się c a ł y ?  — 
zapytał, wróciwszy na swe poprzed­
nie m iejs ce .

— Ja? — broniłem się zmieszany.
— Nie jestem tchórzem, lecz — lecz 
ten pies. — Nie mogę znieść żeby był 
blisko mnie. tuż obok.

Odchrząknąłem, podszedłem do o- 
kna. otworzyłem je i wychyliłem sie, 
abv zaczerpnąć świeżego powietrza. 
Potem  zostawiając okno otwarte, po­
wróciłem do stołu. Wyżeł teraz leżał
ira podłodze koło kredensu.

»
— Co to jest? — odezwałem się j 

prawie dziko, nie mogąc opanować już 
niepojętych mdłość* iizyozmyct — oo

to jest takiego z tym psem? Co w nim 
iest nienaturalnego?

— Nie możesz sie domyślić? — ba­
dał Vernon.

— Nie. nie mam pojęcia. Biedne stwc 
rżenie zdaje się zupełnie nieszkodliwe 
tylko okropnie przerażone Każdy to 
może zauważyć.

— Otóż to. On jest przerażony.
— A co najdziwniejsze, że jogo 

strach przeraź? mnie.
— Teraz domysły twe są na dobrej 

drodze. A dlaczego ten wyżeł miałby 
się bać?

— Dlaczego? Skądże mam wie­
dzieć? Ty chyba prędzej potrafisz w y­
jaśnić

— Siadaj — mórwił Vernon. — Tera; 
już pies nie może cię dosięgnąć.

Usiadłem. Rzuciłem okiem na psa 
k t ó r y  leżał nieruchome.

— Strach tego psa — ciągnął da.e: 
Verno-n. — Pomyśl n>ad tem. Lnttrellu! 
Poszukaj przyczyny.

— Myślę, lecz nic znaleźć nie mogę.
— Kogo on się boi?
— Ciebie — odparłam. — Od pierw­

szej chwili, kiedyśmy gę ujrzeli, zaraz 
spostrzegłem, że on niewypowiedzia­
nie boi się C ieb ie.

— To prawda, Ale dlaczego: Czy 
to jest na tu rabie?

(C. d. n.)
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TEATR WIELKI.
Poniedziałek 24 btn. „Wujaszśk Wania".

TEATR MAŁY.
Poniedziałek 24 bm. „Pigmahon", wyst. 

Węgierki.

KINOTEATRY.
APOLLO: „Ojcze" kapitan Sorrel

i jegu syn.
CAS1NO: Haioid Lloyd. 
COLOSSEUM: „Kobieta z biczem". 
CHIMERA: „Uśmiech".
KOPERNIK: Błękitny walc oraz

Karuzela śmierci.
LEW: Jackie Coogen marynarzem. 
MARYIENKA: Błękitny walc oraz

Karuzela śmierci.
PaLACE: „Goniec cesarski".

— To w. Sztuk Pięknych, Salon WfosemW 
w Pałacu Sztuki na pi. Targów Wschodnich. 
W ystawa otwarta codziennie od 10—15-tej 
popołudniu.

= □ =
— Do dzisiejszego numeru dołącza­

my dalszy arkusz powieści E. Czeri- 
kowa p. t. ..Mój romans"

— Tow. Dzieci na Wieś. Wyjazd 
chłopców w  br. z głównego dworca 
we Lwowie na kc-tonje do: Korińcza a <2 
Kołomyja 29 czerwca o  10.40 zrana, 
Odrzykowa ad Krosno 2 Itpca o S.53, 
Posady Olchowskiej ad Sanok t  idea 
o 8.53 (uczniowie szkół zawodowo do- 
ks: tałcających), do Dobrormla 5 *oca 
o 2 po południu, do Kornicza (druga 
seria) 28 lipca o 10-40 zrana.

W yjazd dziewcząt z głównego dwor 
ca we Lwowie na kolonie: do Pecze- 
ni ty  na 29 czerwca o 10.40 zrana, d» 
Starej Soli 30 czerwca o 2.55 po not'., 
do Starej Ropy 30 czerwca o 2.55 po 
połud., do Rozhurcza 2 l'pca o fi-4b 
zrana (zakłady p. Źychowiczpwci), do 
Dobiomila 5 lipca o 2 po południu.

Drugie serie dziewcząt: do Pcczenl- 
żyna 28 lipca o 10.40 zrana. do Starej 
Soii 30 lipca o 2.55 po pot., do Starej 
Ropy o 2.55 po POł.

Informacje o koiouji leczmczei w  
Rabce u p. KrćMskich, ul. W asilewi­
cza 2 W yjazd do Rabki 1 lipca o 20.55, 
przyłączenie w Krakowie 2 itpoa o 
8.45 zrana.

Dalsze kolon o  organizma* svę, w y­
jazd podany zostanie za parę dr,:.

  Fulary, crepe de chmy. markl-
zety w najmodniejszych deseruach po 
lecą firma Wittels Ru,to*wsWego 7, 
udzielając rów nież kredytu. 5031

— Organistów zdolnych, bardzo do­
brze do zawodu przygotowanych, po­
leca PT. Proboszczom i Zakonom — 
Zakład Ciemnych we Lwowie, ul. św. 
Zofii 31. 5716

— Ze zwykłej rubryki. Nieznany spra 
wca dostał się przez okno do mieszka 
tna Mieczysława Silbersteina przy ul. 
Asnyka U i skradł na jego szkodę gar 
derobę i portfel wartości 700 zł. Tam­
tego po fachu towarzysz włamał się 
wczoraj do mieszkania Franciszka Bed 
kowskiego, zemieszkalego przy ul. Mu 
rarskiej 1. 40 i skradł na jego szkodę 
znaczna ilość biżuterii nieustalonej na- 
razie wartości. — Inni jacyś złodzieje 
włamaJi się do skłaau naczyń kuchen­
nych Benziona Liebermanna przy ni 
Zbożowym 1, 7 i skradli na jego szkodę 
znaczną ilość naczynia kuchennego.

— Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. ^obieszczyzna 1. 4. rzuciła się 
wczoraj z drugiego piętra na bruk po­
dwórza Taresa Łuciówna, zaieta iako 
służąca u kpt, Florczaka, Pogotowie 
Ratunkowe przewiozło ia do szpitala

l \ m  nauczycielstwa chr^eśc. nar.
we Lw ow ie.

Wczoraj w  niedziel odbył się VII 
walny zjazd delegatów . lwowskiego 
Oddziału Stowarzyszenia airześc. 
nar. nauczycielstwa szkól pow&pech- 
nych. Po uroczystem nabożeństwie, 
odorawionem w katedrze przez ks. 
kan. Dzierzuńskiego, podczas ^ ^ 2 °  
to nabożeństwa odśpiewał chór Łc, a ■ 
Macierzy pieśni kościelne, u iii sie 
uczestnicy zjazau dr pięknie „zys >  
jonej sali własnej (ul. Zimorowicz 
-wypełniając ją do ostatn jgo miejsca, 
uprócz 30 delegatów z 21 kół, przy­
była bardzo znaczna ilość nauczyciel­
stwa z prowincji i m. Lwowa. Prze­
wodniczył zjazdowi prezes P- r .  
Szczurkiewicz, obowiązki sekretarzy 
pełnili PP, Stojakowski i W algórski. 
Zjazd zaszczycili swą obecnością: -e- 
ierendarz Województwa p. Artur An- 
lich w zastępstwie baw.ącego poza 
Lwowem p. Wojewody, ks. arcyb. 
Teodorowicz. ks. biskup Lisowski, p. 
kpt. Sztabu Kraus w imieniu Do yód^y
O. K , radca Magistratu p. Wolański 
w zastępstwie nieobecnego komisarza 
Rządu p. dr. O. Nadoiskiego, przed a- 
wiciel Komendy miasta mjr. P-_ J- 
KTrrrk, wizytator p. St. Dancewicz, 
insp. szkolny p. Kuchniak, w imieniu 
Patronatu Współdzielni Roln. p. W ay- 
dlich, jako delegat T. N. S. W. prof. 
Dąbrowski, zaś p. Nowicka im. Lw. 
Org. Nar. Kobiet, dr. Poratyński im. 
T. S. L. i t. d. W szyscy reprezentanci 
witali zjazd w krótkich lecz serdecz- 
nych słowach po zagajeniu zebrania 
przez p. Szczurkiewicza, który zakoń­
czył swe przemówienie okrzykiem na 
cześć Najj. Rzoitej i przedstawiciela 
Jej Majes+atu p. Prezydenta J. Mo­
ścickiego.

Odczytanie kilkunastu listów i tele­
gramów zakończyło część uroczystą 
zebrania. Ks. arcyb Twardowski, ba­
wiący na objeździ© kanonicznym w 
Tarnopolszczyźnie, nadesłał swe arcy 
pasterskie błogosławieństwo.

Pierwszym punktem porządku dzień 
nego było przemówienie ks. arcyb, 
Teodorow;cza. Drugi z kolei referat 
na temat „Znaczenie i zadania Stowa­
rzyszenia jako organizacji nauczyciel­
skiej" w vg’osił p. L. Kozłowski z 
W arszawy. Szereg myśli, poruszo­
nych w tym referacie, dały substrat

do gruntownej dyskusji na popołudruo 
wem posiedzeniu.

W ybory do komisji zakończyły o- 
brady I-go plenarnego posiedzenia.

W godz. 3—5 ODraaowaly komisje, 
których rezultat obrad stanowił przed 
miot dyskusji na II-giem posiedzeniu 
plenarnem. Na tem posiedzeniu doko­
nano uzupełniające Wybory Jo zarzą­
du w miejsce wylosowanych 5 człon­
ków, wyorano pp. Olbrycntównę Ste­
fanię z Buczacza i Majchównę Amalie 
ze Stanisławowa, ponadto ponownie 
wybrani zostali Kaiol Jaremko, Ja-, 
wmrski Marjan ze Lwrowa, a Kellera 
Jana z Przemyśla ponownie.

Do Komisji rewizyjnej wybrano ze 
Lwowa: p Bayigera Jana, Szajnera 
Franciszka, z Sądowej Wiszni Gtusz- 
k ewicza Jana i zastępców p. Poess- 
lówne St. i Żuraitowskiego Marjana z 
Żółkwi. Delegatem do zarządu głów­
nego został w ybiany p. Antoni Iwiński. 
Na zjazd ogólny mający odbyć się 8 
lipca w Poznaniu wybrano 18 delega­
tów i 1 zastępcę.

Na wniosek komisji-matki uchwalo­
no Zarządowi aosoluitorjum z czynno­
ści, zaś na wniosek komisji rewizyjnej 
absolutorium i podziękowanie z prze­
dłożonych rachunków. 1

Na podstawie materjału przedłożone 
go przez komisie wnioskową uchwa­
lono między inmemi: podwyższenie 
składek miesjecznj/ch do 3 zł.; — za­
danie ograniczenia uroczystości, no­
szących nazwę „świat", iak n p. „świę 
to sadzenia drzew", „święto pleśni", 
„święto książki1 etc do najkomeczniej 
szych, mających wybitnie wychowaw 
cze walory; żądanie nieurządzania 
tych uroczystości w  niedziele i w dnie 
świąteczne, gdyż w  myśl ustawy nau­
czycielstwo ma być wolne od zajęć 
szkolnych; ograniczenie składek w 
szkołach, obciążających nadmiernie ro 
dziców, co wywołuje niechęć do szko­
ły; przeciwko instytucji „kontrakto­
wych" sił nauczycielskich wreszcie 
w  sprawie zorganizowania przymuso­
wego ubezpieczenia członkow.

Po uchwaleniu ty,di wniosków zam­
knął przewodniczący posiedzenie. Po 
obradach w  mił-ytn nastroju zebrani 
spędzili kilka godzin na wieczornicy.

powszechnego. Powodem miała być za 
wiedziona miłość.

— Nowa obywatelka w zakładzie 
tnielskm. W  bramie kamienicy I. 10 
przy ul. Gołąba znaleziono wczoraj pod 
rzutka płci żeńskiej, liczącego około 
trzecn tygodni. Dziecko oddano w opie 
kę dzielnicowego komisariatu, za „mat 
ka" podjęto poszukiwania.

— Wypadek w wozłe tramwajowym. 
W  dniu wczorajszym o godz, 9-tei w  
wozie tramwajowym linii „pierwszej" 
na ul. Łyczakowskiej na przestrzeni po 
miedzy p-zystank iem przy ul. Żuliń- 

sidego a ul. Hoffmana z niewyjaśnio­

nego powodu w wozie „przyczepnym" 
nastąpiło wyładowanie się elektrycz­
ności, skutkiem czego jedna kobieta 
doznała opalenia włosów a chłopiec 
deść ciężkiego poparzenia twarzy i rąk. 
Pasażerowie na widok ,ego wypadku 
opuścili czemprędzei wóz.

— Nielegalnie przekroczył giai..cę. 
Policja przytrzym ała wczoraj niejakie­
go W asyla Toimaczowa, liczącego 36 
lat, pochodzącego z Orenburga, pozo­
stającego bez stałego miejsca zatniesz 
kania i zajęcia, — za nielegalnp przeicro 
czenie granicy.

= © = -

Z  J a s tr z ę b ie c  P a p r o c k i c h

F R A N C I S Z K A  M A T K D a  S K A
wdowa po urzędniku

zmarła po ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakramentami, dnia 22 
czerwca 1929 r„ przeżywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dma 24-go czerwca 1929 roku, 
o godzinie 3-ciej po południu z kryp+y kościoła 0 0 .  Bernardynów na cmen­
tarz Łyczakowski, ha który to obrzęd zapraszają Krewmych, Przyjaciół i 
Znajomych w smutku pogrążeni t Córka i syn.

Msza żałobna odprawiona zostanie w kościele św. Mikołaja we wtorek, 
dnia 25 czerwca 1929 r, o godz. 8-ej rano.

Lwów, dnia 22 czerwca. 1929 r

Pożegnanie 
dyr. Wł. Bursztyftslńego

W dniu wczorajszym przed połud­
niem na boisku gimnazjum VI, odbyła 
się prawdziwie rzewna uroczystość po 
żegnania przez Grono NauczyUelskie, 
Koło rodzicielskie oraz młodzież dyr. 
Włodzimierza Bursztyńskiego. który z 
nowym rokiem szkolnym odchodzi na 
nowy posterunek, obejmuje bowiem kie 
rownictwo gimnazjum IX. im. Jana Ko 
chanowskiego.

Na boisku szkolnem dookoła pięknie 
przystrojonego podjum zebrała ’ się li­
czna rzesza rodziców, grono nauczy­
cielskie i młodzież w raz ze swe ni i or­
ganizacjami: zastępem Przysposobienia 
Wojskowego i drużyną harcerską oraz 
deiegacją ze sztandarem.

Do ustępującego dyrektora imieniem 
gtona przemówił rektor ks. dr. 3 . 
Szulz. który w serdecznych a głębo­
kich słowach wskazywał na stratę, ja­
ką zakład nonosi w  tej chwil* gdy trać  
długoletniego kierownika, który trud 
swego życia pełen nadzwyczajnej ofiar 
ności ze swej osoby, rzadkiej troskli­
wości o dobro powierzonej sobie m '0 
dzieży i nieznużonej pracy nad ogólnerr 
dobrem zakładu. — poświęcił umiłowa- 
nej tak bardzo przez siebie szkole przy 
ul. Łyczakowskiej. .

Z koleji imieniem Koła rodziców za­
brała glus wiceprzewodnicząca, p. me- 
cenasowa Nahłikowa. która w serdecz 
mych słowach wskazywała na tę rzad­
ką narmonję, jaka w  murach gimna­
zjum VI. panowała pomiędzy rodzica­
mi a dyrektorem, pomiędzy domem a 
szkołą we wsoólnej ich trosce o mło­
dzież, jako przyszłych obywateli kraju

Wkoficu przemówił imieniem młodzie 
ży ubzeri Marjan Naszkowski.

Szczere a serdeczne słowa przema­
wiających w yw arły na zebranych sil­
ne wrażenie to też w niejednem oku 
zarówno u starszycft, jak i u młodych 
zawisła łza, świadcząca o tych uczu­
ciach, jakie rodzice i *ch dzieci żywią 
wobec ustępującego dyrektora.

Wkońeu przemówił dyr. Włodzimierz 
Bursztyński, i w swej skromności przy 
pisywane mu zasługi starał się rozdzie 
lić pomiędzy grono, roaziców i mło­
dzież, których serdeczne współżycie 
niemałem było mu w jego pracy ułat­
wieniem. W skazał dalej, że pozostawia 
po sobie dwie pamiątki: tablice z nazwi 
skami poległych w obronie Ojczyzny 
uczniów Zakładu, która powinna być 
dla obecnej młodzieży drogowskazem 
na przyszłość oraz sztandar zakłado­
wy, ktury młudzież winna nieść w y­
soko, w patrzona.w  te ideały, jakie w 
hiurnałi szkoły jej przyświecają, w re -’ 
szcie rzucił młodzieży szereg wskazań 
r.a przyszłość wśród widocznego wzru 
szenia zagrzewając młodzież do kultu 
tego wszystkiego, co dobre, piękne i 
szlachetne.

Gdy przebrzmiały te słowa, nastąpi 
ła rzewna chwila pożegnania, świadczą 
ca o tem, że dobrze dzieje sie w mu­
rach szkoły, gdzie takie silne wTęzły w 
codziennej szarej pracy długich łat za- 
dzierżgr.ięte zostały pomiędzy kierów 
nikiem, rodzicami i młodzieżą.

POGODA W PONIEDZIAŁEK.
Warszawa, 23 czerwca. (Teł. w ł) 

K°munłkat Państwowego Instytutu 
Meteorologicznego w Warszawie. —
Prawdopodobny przebieg pogody w 
dniu 24 bm Miejscowy wzrost za­
chmurzenia z deszczem, posuwając},' 
się od zachodu ku wschodowi kraj . 
przez Pomorze, Poznańskie, Mazow­
sze i Wileńskie W południowej części 
kraju nieco pogodniej. Temperatura 
bez większych zmiar. Umiarkowane 
w iatry połudmuwo-zachoanie, potem 
zachodnie.

K to  chce na e  z a p e w n io n ą  e g zy ­
sten c ję  n a  d z te ń  ju tr z e js z y  n iech  
k u p u je  ty lk o  w y r o b y  k ra jo w e g o  

p rze m y s łu .



Pn wojennych
Wiosenne wyścig1 konne W. T. Z. 

zorgan zowane w bieżącym sezonie, a 
które wczoraj zakończyły s \  wyka­
zały znaczny postęp i korzystną zmia 
nę w porównaniu z latami poprzedme 
mi. Co do rozmiarów przypomniały 
nam one w zupełności przedwojenne, 
przyczem zaznaczyć należy, że pod­
czas gdy wtedy zwyciężały stajnie za­
graniczne, obecni6 zwycięża na całei 
linji hodow'a krajowa. Wyścigi mają 
niezmiernie doniosłe znaczenie dla ho­
dowli krajowej, zmierzającej do zwię­
kszenia liczby krajowych koni krwi or 
jentalnej.

Wyścigi konne M. T. Z. n e ustępują 
prawie wyścigom w arszaw sk:m, a w 
każdym razie są ledynemi na prowincji 
Które są rozgrywane na europejską 
skalę.

W ystarczy wspomnieć, że w czasie 
13-tu dni zawodów startowało około 
400 koni.

Stajnie arabskie reprezentowały: — 
Państw. Stadnina ,,Janów" z której na 
P i e r w s z y  plan wybiły się ,Gołf“ i .,Oa 
węda". ,Oolf" (trener Hoftma) sprawił 
prawdziwą niesnodziankę w gonitwie 
na dystansie 2400 m, os;ągajac czas 
2:52‘5 sek, przez co pobił rekordy fran 
cuskie i memieckie i ustanowił nowy 
rekord światowy

Stajnia SR i J. hr. Potockich: ..Dy­
wersja", która zdobyła „derby" ara­
bów i szereg innych nagród. „W ataha" 
i , Poryck".

Stajnia Wołk-Łaniew skiego: - Ali 11“ 
i „Branka".

Stajnia Lopuskiego: ..Leila".
Stajnia Wł. Dunka de Sa.ia: „Haja- 

stan".
Stajnia ks. Sanguszki: Ibrahim" i

„Arba".
Stajnia R Kułmicza: ..Pielgrzymka".
Olgi Bierzyńskiej: Abd-el-Krim".
Por Wojtowicza: Majówka".
O palmę pierwszeństwa współzawod 

niczyły państw, stadnina „Janów" ze 
starą stajnią Antonijską hr. Potockich.

Godną wielkiego uznania jest stara 
stajnia ks. Sanguszki, która zasilona o- 
statnio najlepszym materiałem hodowli 
zagranicznej już w najbliższym czasie 
będzie święciła triumfy.

Małopolskie Tow. Zachęty do Hodo 
wli koni we Lwowie jesł pierwszem w

Polsce, które organizuje na wielką ska 
lę wyścigi dla kuni półkrwi, z których 
na pierwszy plan wysuwa się stara 

stajnia hr. Tarnowskich z Chorzelowa.
Stajnie angielskie reprezentowały: 

Grzybowskiego — „Irnre" i „Iwonka", 
Bronikowskiego — ,,G:zilanden“ „Dro­
ga", „Bursztyn" „Irasatti" „hasan"; — 
Zakrzyńskiego — „Gmi\ „Matala" — 
„Kinschor"; Wl. Gutowskiego „Andia- 
me“ ; Skolimowskiego „Polmoud e“, „U 
mykaj" i „Naiwny" por. Stiużyńskego 
„Dałila", Dziarska" pułk, Karatiewa 
„Tlow" „Byle-Jaki" „Mirta" i .Ataman 
II"; Krzeczunowicza „Pola Negr'", i 
„Bonun", rtm, Kapiszewskiego „Bian­
ka" ,Pex-Bull“ por. Wojtowicza „Kin- 
Fo“, mjr. Garniewicza „Danina II"; St. 
i P. Żarczewskich „Marpcssa"; K hr. 
Rostworowskiego „Zambezi", „Jericzei 
i „Alarm": K, Rojowsk;ego i St. Kuźni 
ckiego „E stella", „Demse" „Ave“ ; pułk 
Giobickiego „Rascal"; por. Tomaszew 
skitgo ,Lady Szerena1; 14 p. uł „Nie­
men", 13 DAK-u „Półksiężyc" Grona 
oficerów 2-go DAK-u „Czarowna"; Wl 
Andersa .Peronel"; por. Gucewicza „E 
bro“ ; ppor. Pohoreckiego .Happy-Jach1 
ppułk Komorowskiego .Klejnot" „Fra 
szka“ ; kDt. Płotnickiego „Irlandka" i 
„Jerychonka"; mjr. Wisłoucha . Bak- 
fisz“ ; por. Goszczyńskiego „Bunczuk"; 
R Rogowskiego .Danina"; 6 p. strzel, 
kon, „Beduinka"; por. Sobańskiego „By 
strzyca"; ponadto kon:e panów poi 
Bierzyńskiego. mjr. Wani. por. Szósta 
kowskiego, dr. Zajączkowskiego, 22 p. 
ul. rtm. Karczewskiego, por. Kokuli, 
por. Chędyńskiego. 5 DAK. kp‘ Riedla, 
M. Gułowsk:ego, 2 DAK, rtm. Trenk- 
walda i 21 p. uł.

Zaznaczyć należy iż w wyścigach z 
przeszkodami startowało stosńakowo 
mało jeźdźców, dlatego tęż spodzie­
wamy się, że w sezonie jesiennym na 
stąpi liczniejszy udział.

M. T. Z. czyni obecnie szereg przy­
gotowań i inwestycyj do sezonu je­
siennego, mianowicie buduje nowe 
stainie i hotel dla przejezdnych sport? 
menów, wznosi nowy' budynek dla 
totalizatora i nową trybunę na dru­
gich miejscach.

Począwszy od przyszłego roku se­
zon będzie trw ał 6 tygodni.

Ostatni dzień zawodów.
Ostatni dzień wyścigów konnych 

zgromadził liczne rzesze publiczności 
na torze wyścigowym na Persenków- 
ce, a w szczególności diużo amatorów 
totalizatora, którzy chcieli odbić swe 
dotychczasowe przeg-ane Już pierw­
sza gonitwa zdawało się przyniosła 
początek niespodz anek, gdyż za Bo- 
huna L. Krzeczunowicza płacono 36 
złotych. Druga gonitwa przyniosła ró­
wnież niespodziankę, bo zwycięstwo 
Leili C. Lopuskiego nad ogólną fawo­
rytką Arbą R. ks. Sanguszki. Totali­
zator tym razem wypłacił nielicznym 
zwolennikom Leili aż 106 zł. Od go­
nitwy trzec:ej sytuacja się zmieniła, 
w czwartym  zwycięża lekko faworyt 
Kin-Fo, a w czwartej i piątej po kolei 
zdobywają zwycięstwo zdecydowani 
faworyci Ibrahim R ks. Sanguszki i 
Byle-Jaki płk. Karatiejewa, stwier­
dzając raz jeszcze dobrą krew sławne 
go Mości Księcia, płynąca w jego ży­
łach. Szósta gonitwa wielki lwowski 
Steepie-Chase zdobył zwycięzca Wiel 
Kiego Steep'e-Chase Wojskowego 
por. Tomaszewski z 13 DAK na Laoly 
Szerena, stwierdzając ponownie zna 
komite swe walory jeździeckie i w y­
soką klasę kon.a. Jako drug, przybył 
>o mety- por. Goszczyński z 5 DAK 

(Kraków) na Bucieruku, jeździec, któ­
ry  w  obecnym sezonie wybi! się na 
czok) naszych jeźdźców wojskowych, 
startując 11 razy i zdobywając same 
pierwsze i drugie nagrody, a szcze­

gólnie przez swą równomierną stałą 
formę w gonitwach z przeszkodami i 
klasyczny wprost styl w  skokach. By 
strzyca okazała się znowu bardzo ka­
pryśnym współzawodnikiem, mimo 
wybitnych s+arań jeźdźca rtm. Nowac­
kiego. W  ostatniej gonitwie z płotami 
zdobył pierwsze miejsce bezapelacyj­
nie por. Kruszyński na Dalili. bijąc 
lekko Gini, Daninę i Ramkoza.

Gonitwa I. Nagroda 600 zł. dla 3 1. 
i st. og. i kl. pól krwi urodzonych w 
Małopolsce dystans ok. 21(X> m. 1) 
Bohun, og, c. gr.. L. Krzeczunowicza 
(chł. Augustyniak) lekko o 2 długości.
2) Zamhezi, k> kaszl. K. hr. Rostwo­
rowskiego (j. Rariiewicz F) o długość.
3) Klejnot og. sk. ?m ppłk. T. hr. Ko­
morowskiego, bez miejsca Janissej, 
W arta, Poiusk, czas 2 m. 30 s„ tot. 
zwycz. 38 franc. 17 16.

Gonitwa II. Nagroda 160n zł. dla 4 
1. i st. os. i kl. arabskich, dystans ok 
1800 m. 1) Leila kl. c. siwa C. Łopu- 
skiego (j. chł. Rusin) pewnie o dłu­
gość, 2) Arba kl. c. kaszt. R. ks. San­
guszki (j. chi. Szyszko) o długość, 3) 
Watacha. kl. c. siwa R. i J. hr. Po­
tockich (j. Raniewicz II). bez miejsca 
Gawęda, czas 2 m. 12 s„ tot. zwycz 
106 franc., 23, 14.

Gonitwa III. Nagroda bOO zł., nagro 
da honorowa dla jeźdźcy zwycięzcy, 
ofiarowana przez Startera WL Bole- 
sławą Zangena, dystans ok. 2100 m. 
l) Kin-Fo og. gr, por Z. Wojtowicza

lekko o długość (j. właściciel), 2) Ko 
roma kl. kaszt. Gr. of. 21 p. ul. nad­
wiślańskich (j. chi. Szyszko), 3) B ar­
karola, k l gn Gr. of. 13 DAK (por. 
Żwan), bez miejsca Bartosz, Gizi Lang 
den, Dina, Jerychonka. Nigmc, czas 
2 m 23 s„ tot. zwycz. 23 franc. 14, 
41 26

Gonitwa IV. Nagrodą 2000 zł. dla 
4 1. i st. og. : kl. arabskich, dystans 
2100 m. 1) Ibrahim og. siwy R. ks. 
Sanguszki (i chł. Szyszko) lekko o 3 
długości, 2) Pielgrzymka kl. gn. R. 
Kuźmiera (j. Raniewicz II) o 2 dług., 
3) Ali IT og. c. siwy A Wołk-Łaniew- 
-kiego (j. chi. Pietruczuk), bez miejsca 
Effendi, czas 2 m. 38 s„ tot. zwycz. 
18 franc. 11, 12

Gonitwa V Nagroda 1500 zł. dla 3 
1. i st. og. i kl. pól krwi, które w  se­
zonie w !osennym przynajmniej 2 razy 
startowały, dystans ok. 2100 m. 1) 
Byle-Jaki og. gn. płk. M Karatiejewa 
(j. Wyżgalski) pewnie o 1 długość, 2) 
Alarm og. wł, gn K hr. Rostworow­
skiego (j chi, Pietruczuk) o 2 dług 3) 
Droga kl. gn. St. Bronikowskiego (j. 
chł. Gajewski) o szyję, bez miejsca 
Mistf; Danina II, Pola Negri, czas 2

m. 26 s„ tot. zwycz. 13 franc. 15, 37
Gonitwa VI. Nagroda 4000 zl. Wiel­

ki lwowski Steepie-Chase Stanisława 
hr. Sieinieńskiego-Lewickbgo, Memo­
riał, dla 4 1. i st. kuni wszelkiego po­
chodzenia, które w sezonie wiosen­
nym lwowskim 1929 r. w gonitwach 
z przeszkodami przynajmniej 2 razy 
startowały, dystans ok. 5400 m. 1) 
Lady Szerena kl kaszt por. Toma­
szewskiego (j. właściciel) Jekfco o 30 
dług., 2) Buńczuk og. kaszt. por. J. 
Goszczyńskiego (j. właściciel), B y­
strzyca nie zakończyła gonitwy, cza; 
8 m 15 s„ tot. zwycz. lii.

Gonitwa VII. Nagroda 200u zł., go­
nitwa z płotami, Handicap dla 4 1. i 
st. koni wszelkiego pochodzenia, któ­
re w sezonie wiosennjrm lwowskitr 
1929 r. przynajmniej 2 razy w goni­
twach z plotami startowały, dystans 
ok. 2800 m. 1) Dalila kk kaszt, por 
Strużyńskiego (j. właściciel) pewnie 
o b długości, 2) Gini kl. c. gn. Wł. Za­
krzeńskiego (j. właściciel) o 3 dług.
3) Danina kl. gn. R. Rogowskiego (i- 
Gajewski), bez miejsca Ramkor, czas 
3 m 45 s., tot. zwycz 15 iranc., 11 11.

Pożyteczną i ważną pracę około pod 
niesienia fizycznej sprawności młodej, 
doiastającej generacji, prowadzą or­
ganizacje przysposobienia wojskowe­
go i fizycznego wychowania.

W y sitek skoordynowany, ujęty w 
karby pracy systematycznej która je­
dynie dać m-oże poważne wyniki — 
oto treść zasadnicza idei uzdrowienia 
młodzieży. Społeczeństwo polskie zro 
zumiało wreszcie, że nie dość słyszeć 
o ustawicznym postępie zagranicy na 
tern polu, nie dość budować ojczyznę 
Papierowemi hasłami — trzeba hasła 
te w czyn wrprowadzić.

Już dziś mówić można o wmńkach. 
Dość spojrzeć w te młode, rumiane 
roześmiane oblicza, aby z nadzieją w 
jutro nadchodzące popatrzeć.

Sieć zasięgów organizacyjnych P- 
W. 1 W. F. zcentralizowana w mia­
stach większych, gds ie »ideę wycho­
wania iizycznego należycie iuż zrozu­
miano — rozpostarła się na najda^ze 
zakątki naszego kraju. Trzeba, żeby i 
tam idiee te zrozumiano i w  sztandar 
‘ch nopatrzono z ufnością Żeby je 
czynnie poparto.

Przysposobienie wojisko-we, mające 
swe stanice i w małych miasteczkach 
zorganizowało już młode oddziały po 

j wsiacli najdalszych. Nie trzeba chyba 
dodawać, co to znaczy, szczególnie na 
ziemiach kresowych gazie oo-za pier­
wiastkami kultury fizycznej, niesie P. 
W. poczucie przynależności narodo­
wej i rzetelnego patriotyzmu.

Manifestacją mająca na celu rozpo­
wszechnienie tych zdrowych haseł, są 
właśnie święta sportowe — obrazy 
syntetyczne okresowej pracy. Podob­
nie, jak ostatnio, przy okaz.j święta 
3-go Mąja. manifestację taką urządzo­
no w Prusach — wczoraj zaszczyr 
ten w udz.aie przyiDadł Winnikom.

Od rana zapanował iuż nastrój świą 
teczny Dokoła Kościoła parafialnego 
gromadziły się liczne tłums publicz­
ności miejscowej i okolic?/!''’ wśród 
któ*ei barwną krasą kwieciły się róż- 
pbtetlfcne chorągiewki młodzieży 
szkolnej. Godnym uwagi jest fakt. ie  
•nie brakowało i chorągiewek o bar­
wach ruskich.

Ś w ęto  rozpoczął marsz drużyn od 
łyczakowskiej rogatki do Winnik. Po 
przeglądzie oddziałów, na dziedzińcu 
przy kościele parafiamym odbyło się 
uroczyste nabożeństwo* celebrowane 
przez ks. p-ob. Saczytskiego. Pod­

czas mszy św. przygryw ała orLestre 
26 p. p- okolicznościowe kazanie w y­
głosił ks. major Truszkowski w pod­
niosłych podkreślając słowach znacze­
nie święta wychowania fizycznego.

Z naturalnych, prawdziwie zielo­
nych trybun pagórka przyglądaliśmy 
sie popisom dziatw7y szkolnej, które 
ćwiczyła wobec p. wojewody Gołu- 
chowtskfego. pp. generałów Czumy 
Popowicza, p. starosty Eokha-dta. de­
legatów lwowskiego i powiat, komite­
tu W. F., Zw 'ąz,ku strzeleckiego, S tra­
ży pożarnej. Harcerstwa. Związki' ofi­
cerów rezerw y i delegatów prasy.

P rzy dźwiękach otkiestn? i wtórze 
chóru sprawnie w ykonywała ćwicze­
nia rozentuzjazmowana dziatwa, chłor 
cy. białe dziewczątka w czapeczkacł 
cze-wonych z uwstężomemi obręcza­
mi, to znów sokoliki w koszulkach, 
spryciarze od piramid, o-ddziałek W 
F. % karabinami. Pooiisy dziatwy za­
kończył chór, odśpiewaniem szereg:, 
znanych piosenek i hymnu narodowe­
go, Zapai junacki, dziarska ochota 
trzepotały, jak sztanaar nad czw oro­
kątem boiska

Przemówił potem o. starosta Eck- 
hard,t. imieniem pow. komitetu P. W 
W. F. dziękując zebranym dostojnikom 
i delegaciom za uświetnienie uroczy­
stości swą opecnością. Moenemi .sło­
wami’ zachęcał do gromaanego wcią­
gania się w zastępy P. W. i W. F.. do 
zakładania kół ich przyjaciół Krótkie, 
a serdeczne przemówienie zakończył 
gjrcsfnko powtórzonym okrzykiem - 
Niech żyje Polska!

O obowiązku pogotowia społeczeń­
stwa wobec ewentualnej wojny, społe 
czenstwą. którego wszyscy członko­
wie musza być żołnierzami — o sile 
wynikającej ze skupienia jednostek — 
m^wił pułkownik Pytel.

Najokazalszą, naibardziej reprezen­
tatywna częścią uroczystości była oez 
sprzecznie, długim i barwnym przecią 
ga..ącem korowodem, defilada wszyst­
kich uczestników święta. A dodać trze­
ba. że w dniu wczorajszym Winnik! 
'grom adziły nietylko swoich ale z oko 
hcznych przedmieść i wsi, na zew sta 
wity sie wszystkie organizaoje.

W  południe ks. oroboszcz Saczyn.sk! 
dokonał uroczystego aktu poświęce­
nia nowej strzelnicy P. W. 1 W. F., 
wygłaszając przy tej sposobności pię. 
kne. okolicznościowe przemówienie.

Odbyła sie następnie dekoracja od­
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znaczonych drużyn, poczem wesoła 
cześć uroczystości znalazła ujście w 
beztroskiej, pełnej niespodzianek żaba 
w ię ludowej.

Nie ulf&a w ątpliw ości że Święto 
sportowe młodzieży p ęknenii obraza­

mi utkwiło w pamięci uczestników. 
OjJlP rówrnie mocnv i trw ały  grunt, 
zdobyły w ich sercach i zrozumieniu 
rzeteluem tak gorąco manifestowane 
hasła.

= & =

..Św ięte spadowe m łoczieiy Iwuwskith 
szkól średnich.

W  dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
„Święto sportowe*- młodzieży lwow­
skich szkół średnich ogólno-kształcą- 
cych, semmarjów nauczycielskich i 
szkół zawodowych, organizowane sta 
raniem Knratorjum Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego.

Program zawodów przedstawia się 
następująco:

DZIEŃ CHŁOPCÓW-
Poniedziałek 24 czerwca, godz 3.30 

przedpołudniem- boisko I IK S  C zar­
nych: 1. Zbiórka na boisku w  strojach 
ćwiczebnych, 2. PięcioDÓj: a) strzela­
nie ^boisko (TZR), b) b>eg 10C m, 3) 
rzut kulą 5 kg, d) skok w dal- e) wspi 
nanie (boisko TZR). 3) bieg rozsław- 
ny 4x100 m; Popołudniu, boisko TZR, 
godz. 15.30 1. Defilada zawodników
i ćwiczących, 2. Lekcja ćwiczeń cie­
lesnych chłopaków młodszych, 3. Pił­
ka ręczna, 4. Lekcja ćwiczeń ciele­
snych chłopców starszych, 5. Palant, 
6. Piłka siatkowa i koszykowa.

Piłkarskie n utriostw a Ligi.
CZARNI—GARBARNIA 5:3 (2:1).

Oczekiwane z niemalem zaintereso­
waniem zawody przyniosły zasłużone 
zwyciesawo drużynie Czarnych, któ­
ra niewątpliwie w  tabeli ligowej pier- 
wszei kolejki rozgrywek za imię za­
szczytne miejsce.

Garbarnia po ostatniej przegranej z  
Cracovią, tracąc poważnie kontuzjo­
wanego bramkarza, wystąpiła do gry 
z rezerwowym  bramkarzem.

Pierwsze minuty gry zresztą bardzo 
ciekawiej należały do Garbarni, która 
z zamieszania podbramkowego uzy­
skuje w  28‘ pierwszą bramkę.

Czarni po utracie pierwszej bramki 
•skupiają swe siły i rozpoczynają serie 
dobrze pomyślanych ataków na bram­
kę gości — Jeden z nich po ładnym 
biegu i ce1owem podaniu Ostrowskie­
go wykorzystuje Nastu|1a, u zysku, ąc 
tym sposo-pem wyróiwnanie. Następnie 
gra wyrównuje się i dopiero ostatnie 
minuty p.enyszej pułowy gry należą 
zdecydowanie do Czarnych, którzy ze 
znakomitego strzału Nasłuli zapew­
niała sobie prowadzenie.

W  djiiigiej połowie gry Czarni nadał 
utrzymują swoją przewagę dzięki za­
stosowaniu systemu krótkich poda- 
wań. W  tym okresie gry padaią biam 
ki dla Czarnych ze strzału Ostrow­
skiego i Sawki, poczem następuje kil­
ka chaotycznych ciągów napadu Gar­
barni, znakomicie likwidowanych 
przez doskonałe dysponowaną obronę 
Czarnych. Następnie z rzutu wolnego 
zawinionego przez Oscista Oa-barnia 
zdobwwa drugą bramkę, które! Krasie-

Kronika sportowa.
MIEDZYKLUBOWY PIĘCIOBÓJ 

LFKKOATLETYCZNY.
Staraniem sekcyj lekkoatletycznych 

Pogoni i Lechji odbył się wczorai na 
bo-tsku Pogoni pięciobój lekkoatletycz­
ny z udziałem zawodników Pogoni, 
LecJjji i Sokoła Macierzy. Ogółem star 
towało 8 zawodników. Program  obej­
mował biegi na 200 i 1500 m., rzuty 
dysk.em i oszczepem oraz skok w  dał. 
Zwycięstwo odniósł Wójcik z Pogoni, 
osiągając 2730.77 pkt. (skok w aa', 594 
cm., 200 m 24.1 sek., 150u m 5.05,8, 
rzut dyskiem 34,20, rzut oszczepem

34,32) Drugie miejsce zajął Dube.na 
(Pog.) 2400.655 pkt. 3) Drużbiafc (Pog.) 
2200,02 pkt, 4) Puchalski II. (Pig.), 5) 
Kupczun (SM). 6) Rudnicki (Lechja). 
7) Mazur (SM,), 8) Wojtowicz (L). W 
ramach po w . mięazyklubowego piecio 
boju o.dbył się doroczny wewnetrzno- 
k'ubawy pięciobój Pogoni tmemorjał 
ś. p. Wolskiego), w którym startow a­
ło 14 zawodników. Wyniki: 1) Wójcik 
2730,77 pkt. 2) Pubena. ó) Drużbiak,
4) Puchalski II., 5) Rieal. 6) Kai!er, 7) 
Woron II. Pozostałych siedmiu zawód 
nilów  wynikami swemi nie osiągnęło

DLA DZIEWCZĄT.

Wtorek 25 czerwca, godz. 8.45 
przedpołudniem, boisko I L1<S Czarnr
1. Zbiórka na boisku w strojach ćwi­
czebnych, 2. Trójbój: a) skok w dal, 
b) rzut piłką 10C gr„ c) bieg 60 m, 3) 
Sztafeta 5x50 m. Popołudniu: boisko 
TZR, godz. 15.30: 1. Defilada wszyst­
kich zawodniczek, 2, Lekcja ćwiczeń 
cielesnych państw, szkół zaw., 3. Kwa 
drant. piłka graniczna, strzelanie. 4. 
Lekcja ćwiczeń cielesnych Sem. pań­
stwowego II, 5. Koszykówka i siat­
kówka, 6. Tańce narodowe.

DZIEŃ TRZECI.

Środa 26 czerwca, godz. 8.45: 1.
Zbiórka i ustawienie młodzieży mę­
skiej i żeńskiej szkół średnich, hufców 
W. P. i drużyn harcerskich na boisku 
40 pp., 2. Msza św„ 3. Rozdanie na­
gród, 4. Defilada.

ki. zasłonięty przez napastnika Car- 
barni, nie mógł obronić. Pod koniec 
g ry  Czarni uzyskują 5-tą bramkę 
strzelona przez Nusłulę. zaś Garbarnia 
jdobyw a trzecią i ostatnią bramkę.

U Czarnych doskonale pracowała 
linia napadu i obiony, zaś pomoc gra­
ła słabiej niż zwylde.

W  Garbarni zawiodła w pierwszym 
rzędzie limja pomocy, co fatalnie od­
biło się na akcjach napadu. Bramkęrz 
zawinił utratę dwu bramek. Sędzia P. 
Andrzejczak z Poznania.

CRACOVIA—POGOŃ 4:3 (4:1).
Kraków (Tel. wił.) Cracovia techni­

cznie lepsza odniosła zasłużone zw y­
cięstwo. Bramki dlla Cracovii zdobyli: 
S perm ą z karnego. Malczyk (3); dla 
Pogoni Hanke, Szaoakiewięz i Mauer. 
Widzów 4noo Sędzia Adamski.

Poznań,, 23 czerwca. Czechosłowa­
cja—Polska 4:0 (l:0j. M iędzypaństwo­
w i zawody w  hockeju na trawie,

WARSZAWA. Polonia—IFC 4:1 
(2:0). Katowiczanie zawiedli zupełnie. 
Bramki dla Polonji strzelili Ałaszew- 
ski 2. Gumowski i Suchowski, dla IFC. 
Knaoćzyk.

ŁÓDŹ. Turyści—Ruch 3:0 (1:0). 
Ruch z 3 rezerwowymi. Bramki strze­
lili Chojnacki 2 i Kulawiak Sędzia p. 
Seidler.

PoznaN. Warta—IK S 3:1 (2:0).
Bramki dla W arty strzelił P rzybysz 
2 i Knioła z karnego, dla ŁKS. Trzmie­
la. Sędzia p. kpit. Baran. <

nnnnnum. wobec czego wepma udział 
w  Pięcioboju Który Pogoń urządzi w 
sezonie jesiennym .

MISTRZOSTWA KL A

Janina—A7S. 2:0 (J:0). Ja*h:a odnio 
-sła zwycięstwo dzięk! większej ambi­
cji oraz znacznie lepszemu startowi. 
W* AZS. najlepiej grał obrońca ualas. 
i bram kaiz Klimczak. Bramki dla Ja ­
niny strzelfi Batko i Haftmaiy AZS 

j nie w ykorzystał rzutu karnego Sę­
dziował pop Szyba.

Rewera—Czarni IB 2:0 (2:0). Piękna 
gia Rewery, d'a której bramki uzy­
skali Bionder i W eber. Sędzia p. Wie­
czysty.

Hasmooea—Rescvia 0:0. Mhno zna­
cznej przewagi nie potrafili biało-nie- 
hiescy uzyskać cyfrowego wyniku z 
powodu Ile pod względem strzało­
wym dysponowanego napadu.

Stanisławów. Hakoaeh—Lechja 3:0 
(3:0). Niespodziewaną kieska faw ory­
ta na mistrza A klasy. Bramki dla Ha- 
koachu strzelił P resser 2 1 W a-ten- 
berg. Sędzia p. Me"er

Stanisławowia—Jedność 4:1, Gór­
ka—Tur 1:0. Rewera II-—łlakoach IL 
1:1.

PRZEMYŚL. Pogoń IB—Pclonja 
2:2 (1:0). W pierwszej połowie prze­
waga gościa, następnie gra otwarta. 
Bramki dla Pogoni strzelił Okrutny i

praw y łącznik, dla Polonii Siuda i Rac* 
Wański z wolnego. Sędziował niepew­
nie p. Seeman.

Ruch—Świt 16:0 (7:01 mistrz ki. B.

LEKKOATLETYCZNE ZAWODY 
W KRAKOWIE.

Kraków. 23 czerwca. Międizyklubo- 
we zawody lekkoatletyczne, zorgani­
zowane przez klub Wisła z udziałem 
zawodników AZS, W arszawianki i Po 
goni, przyniosły następujące rezultat:- 
100 mtr. Bernaś 11.2 sek.. Nowosielski 
40C mtr. Żubr 52.2 sek.., Roman. S0C 
mtr. Żubr 2.02 min. 3000 mtr. P e th e - 
wicz 8.51 m (nowj- rekord Polski). 
Sawaryn (Fog.) J6.03 sek.

Rzut kują- 3aran  13.11 m.
Rzut dyskiem Baran 42.90 m.
Skok w zwyZ Kosowski 1.64 m.
Skok w dal Kosow-ski 6.36 m.
110 z płotkami Dobrakuwski 17 sek.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Lipsk, 23 czerwca. W isła—v , F. B 

2:1
Biidaptszt. 23 czerwca. W  zawc- 

dacJi lekkoatletycznych Kostrzewski w, 
biegu na 11U m. z Płotkami przybył do 
mefv drugi w czasie 16.1. P ierw szT: 
KolnJwin w czasie 15.9.

Sztafete 4X800 wygrał zespól Char 
lotenburg w czasie 8.00 4 minut, usta­
nawiając w ten sposób nowy rekord 
światowy.

BłBaayfga

fcaujoton.
poniedziałek, 24 czerwca.

W arszawa (1385). — 12,05 i 16,40: 
Muzyka płyt gramofonowych. — 18,00: 
Transmisja inuzylei lekkiej z kawiarni 
„Gastronomia**. — 20,30: Koncert mię 
dzynarodowy — transmisja z Wied­
nia.

Kraków (314). — 17,25: „Bajki chiń­
skie i japońskie** wygł. Joter. _  22,45: 
Transmisja muzyki tanecznej z resta­
uracji ,P iv illon“.

Poznań (339) — 18.00: Recital wo­
kalny Marji Pomorskiej. — 18.25 Re­
cital skrzypcowy Stanisława Pawlaka.

Katowice (455). 19.20: Koncert po­
pularny z udziałem W andy Zamoi-
skiej.

Wilno (455) — 19,25: Audycja w e­
soła. — 20,05: „O uonkordacię rzym ­
skim* — wygi. ks. dr. Meysztowicz. 
Londyn (358). — 22,55 „Cyganeria* 
— opera Pucciniego.

Davem ry (482). — 21,30. „Jaskół-
ka“ _  opera Pucciniego.

Wiedeń (519). — 21,30: Koncert
międzynarodowy

W rocław (321). _  20,15: Koncert
symfoniczny.

Frankfurt (421) — 20,15: „Pocztyljon 
z Lopjumeau** — opeia Adama.

Langenberg (462) — 20,00: Wieczór 
Mozarta.

Hamburg (391). — 19,55: „Luther", 
sztuka Dawida Kocha.

Lipsk (36±). — 79,00: „Piiamida wie­
dzy" — wygł. prof. Ostwald

w torek , 25 czerwca.
W arszawa. (1385) 1205 Muzyka 

płyt gramofonowych. — 15 20: ..W y­
stawy, targi i jarmarki pod względem 
prawnym" wygł. dr. J. Horszowski.— 
16 30: ..Progi am dla dzieci" wygł. W. 
Tatarkiewicz. — 18: Muzyka francu­
ska.

Poznań. (339) 17.25: „Język polski 
żeglarski" wygł. dr. A. Kleczkowski.— 
19.10: Audycja wesoła. — 19.50: „Ja­
skółka" opera Pucciniego. — 2315: 
Muzyka taneczna z „Esplanariy".

Kraków-. (314) 17.25 W ykład radio­
techniczny.

Katowice. (416) 19 25 „Z dziejów 
bohaterstwa francuskiego: Joanna
d‘Arc“ wygi. R. SurrowsKi.

Moskw-a. (1450) 19: Transmisja ope­
ry  ze „studio-* Stanisławskiego.

Rzym. (443) 21: „W estalka" opera 
Spontir i*ego.

Londyn. (358) 22.40: Koncert kame 
ralny.

B-uksela. (511) 21.15' Koncert Socie. 
te Royale de Zoologie.

Berlin. (475) 20: ..Manewry jesien­
ne" /operetka Ralmana.

Langeneberg. (4C2) 20.15: „Schneider 
Wibbel" komedia MueUer-Sch'ocssera.

Stuttgart. (374) 20.30: Wieczór Mo­
zarta.

HE33SEE9B9SE839
o p i e r a )  p i  ż e r n y s ł  r o d z i m y

4 dasz  pracę bezrobotnym .

NADESŁANE 
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.'.

Od Koła Rodzicielskiego Zakładu im. 
Narcyzy Żmichowskiej otrzymujemy 
następujące pismo:

Z uwagi, że liczni rodz-ice będą Obe­
cnie musieli zadecydować o " wyborze, 
zakładu naukowego na przyszły roi 
szkolny dla swych dzieci, poczucie o- 
bowiązku głębokiej wdzięczności v* 
stosunku do tego Zakładu, który nigdy 
sam nie starał się o zdobycie popu la r­
ności. każe nam podać do publicznej 
wiadomości co następuje:

Zakład Naukowy im. Narcyzy Żmi- 
chowskiej, Lwów-, Mochnackiego 1. 38 
posiada bardzo poważne walory w y­
chowawcze, naukowe oraz zdrowotne. 
W  ciągu długoletniej pełnej poświę­
ceń pracy nad mludzieżą, wysłał w 
świat liczne zastępy, dziś wybitnych 
w społeczeństwie jeanostek, świecą­
cych wzorem cnót obywate^kich mło­
demu pokoleniu.

Pod chlubnem kierownictwem pp 
Frenklówien i gorliwej współpracy 
zespołu nauczycielskiego, Zakład ten 
prowadzi 8-klasowe gimnazjum żeń­
skie, zaś dla pczamiejscowych wzoro­
wy internat. Nadmieniamy, że Zakiad 
pizewrduje dla mniej zamożnych ulgi

5786

K to  chce m iec  z a p e w n io n ą  e g zy ­
sten c ję  n a  d z ie ń  ju tr z e  js z y , n iech  
k u p u je  ty lk o  w y r o b y  k r a jo w e g o  

p r z e m y s łu .
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Św>eto sportowe im odziezy 
szkó ł śred. w  Jarosławiu.

Dnia 12 bm. odbyło sie na stadionie tu­
tejszego Sokola św igto sportowe calei 
młodzieży szkól .średnich; udział brały za 
tern oba gimnazja państwowe (klasyczne 
1-sze i mHtem.-orayrodnicze 2-gie), P ryw . 
Sftam. żeńsk., P ryw . seminarium żeńskie, 
Pryw. koeduik. szkoła zawodowa. Pogoda 
sprzyjała cały dzień — toteż wyniki n ao- 
gół dobre. Kierownictwo zawodów ODjgł 
komendant powiatowy p w. Kpi. W łady­
sław  Karpiński, sędziowali również ofice­
rowie 3y pp kpi. Ben ••ot, por. Bartnik i 
po Głowa.

Rano oaoyły  sie zawody lekkoatletycz­
ne, a to trójbóje drużynowe i zaw ody je­
dnostkowe; Gimn. I. p ostaw io  12 zaw o­
dników, gimn. II. 16, Szkoła handlowa 6.

Wyniki osiągnięto następujące: Trójbo­
je: 1) gimn. ń. w  składzie: Ohly Jan l i ­
siczko Marjan, Zienkiewicz Marjan 27 p. 
(100 m. oszczep, w  dal). 2) Gimu, 1. 29 p. 
(100 m., dysk, w  zw yż), 3) Gimu. II. 30 p. 
(100 m„ kula, tyczka).

Jednostkowo w  trójboju najlepsi: Haspel 
Miecz. (gimn. I) i Kondracki Michał (gi­
mnazjum II), obaj po 4 punkty.

Bieg 60 m., startowało 9. 1) Sierosław­
ski Eug. (gimn. II) 7,2 sek. 2) Ohh' Jan 
(gimn. IIj 7,3 sek. 3) Zienkiewicz Marjan 
(gimn. II) 7,4 sek.

Bieg 100 m. startowało 23 1) Ohly
Jan (gimn. II) 11,9 sek. 2/  Haspel Miecz, 
(gimn. I) 11,9 sek. 3) Osiczko Marian 
(g" in. II) 11,9 sek.

Skok w dal, startował, 14. I) Haspel 
Mieoz. (gimn. I) 611 cm. 2)  Bieleń M. tgi- 
miazjum II) 610 cm. 3) Only Jan (gimn. 
II) 570 om.

Skok w zwyż, startowało 11. 1) tlaspel 
M. (gimu. I) 171 cn . 2) Gregor Fr (gamn. 
II) 162.5 cem. 3) Jenke Jan (gimn. II) 
157 cm

Skok o tyczce, startowało 6. ) Kon­
dracki Micha! (gimn. II) 300 cm 2) Duda 
Kaz. (gimn. I) 2S0 cm 3) Sławek Bolest. 
(gimn. II) 265 cm.

Pchniecie kula 5 kg., startowało 17. 
1) Romański Fr. (gimn. I) 12,61 m. 2) Ko­
siński L (gimn. i) 12.34 m. 3) Haspe! M. 
(gimn. 1) 12,26 rn.

Rzut dyskiem, startowało 16. I) Romań 
ski F. (gimn. I) 30 02 in. 2) Kosiński L. 
(gimn. 1) 29.26 m. 3) Haspel M. (gimn. D 
27,65 m.

Rzut oszczepem, startowało 14. 1) Cena 
Bolesł. (gimn. 1) 44.23 ni. 2) Duda Kaz. 
(gimn. I) 43.02 m. 3) Kosiński Lud. (gimn.
I) 39.59 m.

Po południu Jego samego dnia zaprodu- 
kowaro ge-sto zapełnionej na trybunach 
publiczności dalszy ci?g programu święta, 
na który złożyły się lekcje pokazowe ucz 
niów klasy najniższej z gimn. 1, uczniów 
klasy średniej gimn. II, oraz uczenie gimu. 
żeńskiego; wyróżniła się lekcja gimn. I, 
Rozgrywka siatkówki między klasa V a 
VI. gimn. żeńskiego dała wynik 37:25 na 
korzyść klasy V. Semin. żeńskiego i Szko­
ły hundl. (.oddział żeński) 30:22 na ko-zyść  
pienvszej grupy, Gimn. I i gimn II 30:22. 
Gimu. 1. przedstawiło ćwiczenia obi azo­
we swmich klas niższych, zaś gimn. II. ta­
kież ćwiczenia wszystkich klas w  5-ciu o- 
brazach przy muzyce; te ostatnie podoba­
ły  się nadzwyczajnie i zdobyły ogólny 
aplauz.

W końcu rozegrano biegi sztafetowe o 
nagrody wędrowne obu gimnazjów (zegar 
biurkowy i puhar srebrny); ze zrozumia­
łych powodów ten punkt r ;o*ramu bu­
dził najwięcej zainteresowania.

Bieg pierwszy (X 60 m. o nagrodę gi­
mnazjum II (puhar) -wygrała drużyna sst- 
mnazjum II. w  sKładzie Becker E (ki. 
VII}, Kondracki M. (kl. VI), Sierosławski 
E. (ki VII) i Tokarz Zyg. (kl. VII) w  cza 
sie 28,9 tek . (drużyna gimn. I. 30.4 sek.).

Drugi wg 4X100 m. o nagrodę gimn. 1 
wygrała vuież drużyna gmin. II, w  
składzie: Bieleń M. (kl. VI), Ohly J. (kl. 
VIII), O: iczko M. (kl. VI) i Zienkiewicz M. 
(kl. VII) osięgajęc czas 46.4 sek, a zatem

równy rekordowi Okręgu Lwowskiego 
lekkoatletycznego; (gimn. I. 48 sekj. Tern 
samem obie nagrody wędrowne zdobyło 
po raz drugi gimn. II.

Kierownikiem ćwiczeń fizycznyrch i lek­
koatletyki gimnazjum I. jes* prof. S. Kar- 
wańskj. zaś gimn. 11. prof. K. Skarbowskl 

W  czasie zawodów oo-rannych przy­
grywała orkiestra gimnazjum I, zaś po po 
( U u t h u  orkiestra gimnazjum II 

Nadmienić wypada, że w czasie zaw o­
dów porannych obecnym był ppłk. dypl. 
Z. Trzaska-Durski, dowódca 39 pp który 
z wielkiem zainteresowaniem śteaził rrze  
b.eg zawodow i o ich po®omie w yrażał 
się z pełnem uznaniem Wed.

NA W YJAZU
duszki, sienniki

Łóżka składane. Koce ple­
dy, kołdry, materace, no- 
poszewki prześcieradła

najtaniej K a z i m . e r z  S k i e r s k i
■.wów K onern ikr 4, — te le fo n  51-10.

Tylko naprzeciw Szkowrorwi. 5522

POSa DY p o s z u k iw a n e  
5 groszy za wyraz J

Rozmaitości.
,T Biegaiacy super-matematyk. —

Zmarły przed kilkoma laty profesor 
Williams z Co Uległam Staff ord posia­
dający niezwykłe zdolności matematy 
czne i uchodzący za niedoścignionego 
mistrza w tej dziedzinie, rozwiązywał 
najzawilsze zadania i dokonywał naj­
trudniejszych obliczeń w  pamięci... 
biegając. Jeden z jego uczni, pragnąc 
wypi óbować zdolności profesora, do­
konał w domu żmudnego obliczema. 
ile sekund uiołyneło od urodzin Staffor 
da aż do owego dnia. Uzyskawszy o- 
wra w :elocyfrową liczbę, student ud-ał 
sie do prywatnego mieszkania Staifor- 
da i zastawszy go w doskonałym hu­
morze, zadai mu to zadanie. ..Dobrze. 
Za chwilę** — zawoła? Stafford i truch 
dkiem wbiegł na piętro i z powrotem 
i natychmiast podyktował liczbę se­
kund w swoiem życiu. .Nie zgadza się. 
Ja zrobiłem to zadanie na piśmie i o- 
t-zymałem inna liczbę*1 — odpowie­
dział uczeń. ..To pan s;ę omylił. Nape- 
wno nie wziął pan pod uwagę lat prze 
stętpnych. które przecie maja o ieden 
dzień więcej**. Istotnie, uczeń popełnił 
ten b?ąd w rozwiązaniu, a h;egaiącv 
profesor — matematyk miał racie 

-U Argtelski podsekretarz stanu Ło* 
dzianbem. W  gabinecie Mac Donalda 
za;ąt obecnie stanowisko podsekretarzu 
stanu mr. Emanuel Shiewed, syn bie­
dnego tkacza żyda z Łodzi. Stary 
SMewell (iak się naprawdę nazywał 
tego prasa angielska nie podaje), w y­
emigrował z Łodzi z 4-letn.m synem 
do Anglii. Tu młody Emanuel w y ra­
stał w atmosferze nędzy w dzielnicy 
Whiteebapel. Z czasem udało się mło­
demu Emanuelowi otrzymać stanowi­
sko sekretarza w partii pracy Za in­
scenizację podczais wotny strajku Ema­
nuel Sbiewell do-sta? s;e Jo w lezienia

na cały fok. Teraz spotkała go nagro­
da za ów karcer.

P a m ię ta ł ,  e ty lk o  w ó w c za s  bę­
d z ie  dobrze  w  P o lsc e , g d y  się  
ic y zb ę d z ie sz  n a ło g u  k u p o w a n ia  
z a g r a n i c z n y c h  i ot o  a r  ó w .

DUfcOSZBAlA
K ażdy n u m e r  d o w o d o w y  bezy

s ą  im.

KUPNÓ I SPRZEDAŻ
12 g i o s z y  za w yiaz

Biuro M achniew sitiej, Kopernik; 2 2 ,  te­
lefon 446, polec: . nauczycielki, bony. 
pielęgniarki, gospodynie dworskie, kucha­
rzy, wykwintne kucharki, pokojowe, słu­
żące, wszelicą służbę dworska, miastową, 
restauracyjną, sezonową. 5480

ł MIESZKANIA, SKLEPY, LOKALE I 
10 groszy za wyraz "

I H M H n n M n H M L .  . ~
POM IESZKANIE 4 w zg lę dn ie  6 p ok o i ,  k o m f e r t ,  z d r o ­

we, s ło n ec zn e ,  o g ró d ,  s ta jn ia .  P o ży cz ka  2 - 3 0 0 0  d o ­
la ró w .  A gen c ja .  C h o r ą ż c z y z n y  7. 5767

PENSJONATY i UZDROWISKA. 
10 groszy za wyraz \

S TRO JE N IE  i napraw ę  fortepianów 
S mutny,  Chmielowskiego 5.

p r z y j m u j e  A- 
____________4766

BRANZOLETKI m o d n e ,  o r a z  in n ą  b iż u te r j ę  p o le ca  ta* 
n io  D ą b r o w s k l - R o z w a r z a w s k i ,  Lw ów i H ote l Ge-  
o r g e a i  a k a d e m i c k a  2 5773

F OR T EPIAN Y , PIANINA z p i e rw s zo rzę d n y ch  fab ry k  
na  r ó ż n e  ce n y  pod  g w a r a n c j ą  s p r z e d a j e  H a n a k  
p ie rw s ze  pię t ro  P i ł s u d s k ie g o  2 1. 5466

S PR ZED AM  r e a l n o ś ć  z w o ln y m  lo k a lem  ko ło  kole i,  
o d p o w ie d n i ą  dla p rz e m y s ło w c ó w  c e n a  4.000 Wia* 
d o m o ś ć .  S t r o m a  8, p a r t e r .  5640

P A RC E LĘ b u d o w l a n ą ,  s ło n e c z n ą ,  n a jp ięk n ie j s ze  po­
ł o ż e n ie  s p r z e d a m .  W i a d o m o ś ć ;  H e t m a ń s k a  8 c u ­
k ie rn ia .  , 5692

SYPIA LN I*  d ęb o w e  z ł o ty c h  600, s y p i a l n i e  le s io n o w e  
zł. 8(w. sy p ia ln ie  c z e c z o to w e  zł. 1.400— 1.SÓ0, s a lo n y

. ja da ln ie ,  m eb le  t a p ic e r o w a n e  n a  d w u l a t n i *  r a t y  
sp rzed a je  n a j t a ń s z y  m a g a z y n  m ebli  H eszele sa ,  Ko 
p e r n i k a  23. ró g  W ro no w sk ie j ,________  5240

FUTRA p r z e c h o w u je  n a j s t a r a n n ie j ,  pe łne  z a b ezp ie cze ­
n i  P r a c o w n ia  L u te r  K a r o la  Sch il rera,  S e n a t o r s k a  
10, T e le fon  69—^6_____________________________ ‘-581

B1ŻUTERJE w sz e lk ą ,  p e r ły ,  s rebro ,  k u p u je  po  cenie  
n a jwyższe j Wł. Buszek ,  Lwów A k a d e m ic k a  6 . te le ­
fon 18-48. 4956

ZA K O PA N E , n o w o o tw a r ty  w y tw o r n y  p e n s jo n a t  Z i e ­
m ia ń s k i ,  B u lw ary  s ło w a c k i e g o ,  zd a ła  od  kurzu , n o ­
w o c z e s n e  u rządzen ia ,  te fe lon  515 p r z y jm u je  z a m ó -  
w ien ia .________________   5446

B U SO W IS K O  P o n s j o n a ł  MH « l « n d ‘] w  ś l ic zn e  u -po 
ło ż e n iu ,  p o l e c a  p o k o je  s ło n e c z n e  z o g r o d a m i  i w e­
r a n d a m i ,  bez p c ś c i e ń  z w y k w in tru tm  u t r z y m a n i e m  
po  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  Z g ł o s z e n i a  n a t f t y ł a C  
S c h w a i b e n d o r f - B u s o w i s k o  p o c z t a  S p a s .  5642

JASTA K NIA -Bóz p e n s jo n a t  Zos in  ceny  d»a pp. n a u ­
czyc ie lek  zn i żo n e  Raszkow ska.  S t a r o ź r e b y  z. P ł o c ­
ka.  5572

W  J A B N E J  o b o k  J a r e i m c z a ,  w  p r z e c u d n e m  u z d r o ­
w isk u  zn a n y  p ie r w s z o r z ę d n y  p e n s jo n a t  „ ś w i t e z i a n ­
k a 11 p o l e c a  s ło n e c z n e  p o k o je  z  w e r a n d a m i  Ceny 
w  cz e r w c u  z n i ż o n e  Za rząd .  4882

T a T A R tf W  m .  P r u t o m  p ie rw s z o rz ę d n y  p e n s jo n a t  
S i e l a n k a  u rząd z o n y  z  k o m f o r t e m ,  w s p a n ia l e  p o ło ­
ż o n y  n a  w zgórzu ,  n a  p o la n ie  b l i s k o  l a s ó w  S w i e r -
k o w y c h ,  p o cz ta ,  s t a c j a  b li sko , fenn is ,  r ad jo ,  p ia ­
n in o  1 in ne  u d o g o d n ie n ia .  W ikt s m a c z n y  1 zdrowy,

5532

W J A N O W IE  wiila z b u d y n k ie m  g o s p o d a r . ,  o g ro d em  
i p o l e m  w ł a d n e m  p o ło ż e n iu  za ra z  t a n io  do  sprze
d a m a .  U ia d o m o ś ć  Lwów, P o to c k i e g o  i. 4, pa r te
od  4 - 6 .  ___ ___ ________________55Ib

TATARÓW u ro czy  z a k ą t e k  K arpa t ,  b o r y  świerkowi 
Kąp ie le  w P r u c ie  w yc ieczk i , s ło n e c z n e  p o k o je  we 
r a n d y  w y k w in tn a  k u c h n ia  Z a m ó w ie n ia  przy i ruun  
p e n s j o n a t  „Willa Leśna* Tatarów. Czerw iec  wrze  
s icn  c e n y  zn i żo n e  4377

ROŻNE DONIESIENIA 
10 groszy za wyraz. J

C c N M k  bi le tów  k o le jow ych  1 wyważ k i l o m e t r ó w  pó  
łą c z o n y  z r o z k ł a d e m  jazdy  ko le j ,  i a u t o b .  d o  na 
b y c ia  w  k s ią g a r m a c h .  t r a f ikach  1 k io s k a c h .  C«oi 
Ml g r o s z y . - •  1  5764

Z ahiad rien tystyczn o-tech n iczn y

F r & f i c & z e k  R o s y K
L w ó w  u l .  S t a s z i c a  8  ...

r ó g  Chorążczyzny). 3435

SIATKI
i^CWIAOI

ogrodzenia siatkowe D  R  U  T “  
1 w yroby z  zelaza Zam arstynow

u l .  f t r ó l a  J a n a  U l .  5 .  T e l e f o n  1 5 - 1 8 .

2)
W. SOMERSET MAUCrHAM.

P. and 0.
Przekład Z. Skolimowskiej.

— Jakto. pani, już o teij godzinie? 
Może pozwoli pani papierosa?

Po_dał je j papierośnicę. Pani Ha mły n 
zawahała się. Była zakłopotana swoim 
szlafrokiem i koronkowym czepecz- 
kiem. zarzuconym na rozfryzowane 
włosy. Ładnie musiała wyglądać! Ato­
li podkreślenie tego żenującego faktu 
sprawiło jej gorzka radość.

— Szczęście, że kobieta czterdziesto 
letnia nie ma już prawa do zalotności, 
wycedziła jakby on mógł odgacinąć po­
wód jej błahej troski —sięgnęła po pa­
pierosa — lecz i pan jest rannym pta­
szkom '

— Ustcm p;3” ' p - -  ’-V dlu
gie czasy musiałem być od piątej na 
nogach, że nie wiem czy kiedy zatrącę 
to przyzwyczajenie.

Teraz gdy stał z głową odkrytą, mo 
gła widzieć go lepiej. Twarz ta nic bę 
dąc piękną wydała jej się sympatycz­
ną. Rysy mogły być regularne w mło­
dości, lecz rozlały się z wiekiem. W 
zgiubiałem od wiatru obbezu błyszcza 
ty czarne oczy, a mimo lat pięćdzie­
sięciu włos pozostał gesty i nie p rzy ­
prószony Siwizną. .Wszystko w nim 
czyn ło wraiem e s ly Koniec końców 
ciężkie, pospolite stworzenie. jOdyny

nie przymusowe zbl.żenie na statku, 
pani Hamlyn me przyszłoby na myśl 
wdać się z nim w rozmowę.

— Pan jedzie na urlop, zagaiła.
— Tym razem nie, wracam już na 

zawsze.
Oczy mu błyszczały. Rad był się wy 

wnętrzyć, więc do godziny przezna­
czonej na kąpiel pani Hamlyn zarzucał 
ją zwierzeniami. Już od ćwierć wieku 
żył na wyspach Malaiskich a w ostat­
nich dziesięciu latach prowadził plan­
tację w Selanton. O kilkaset kilome­
trów od wszystkiego co traci cywili­
zacją nie wiele znajdziesz rozrywek. 
Natomiast łatwo zrobić majątek. Z roz 
troonością, trudna do oagadnięcia u te 
go rubasznego jegomościa, unreścił w7 
państwowych papierach grube zarobki 
na zwyżce kauczuku. A teraz, pomimo 
krachu z głową od trosk wolną wyco­
fał się z interesu.

— Z jakiej części Irlandii pan po­
chodzi? — spytała pun; Hambyn.

— Z Oalway,
Pani Hambyn r'egdyś przebyła same 

chodem Irlandię i zachowała mgliste 
wspomnienie ponurego miasta, gdzie 
na brzegu morza pełnego melancholii 
wznoszą się wielkie ceglane magazyny 
zniszczone i opustoszałe, Z krajonrazn 
który przemknął jej przed oczami, za ­
chowała wspomnienie zieleni i łagod­
nego deszczyku, oraz zrezygnowanego 
nrlczenia. Tam przeto p. Gailagher za 
tnierzał przeżywać dni swoje do ostat­
ka. Mówił o tern z młodzieńczym za­

pałem. Myśl o tak bujnej żywotności, 
przeniesionej w szarość owego króle­
stwa cieniów7 była tak dziwaczną, że 
zaintrygowała panią Hambyn.

— Czy rodzina pana tam mieszka?
— Nie mam już żadnej rodziny. Oj­

ciec i matka oomarli. Jeśli poinformo­
wano mnie doorze, żadnego krewniaka 
nie posiadam już na świecie.

Powziął różne piany, — dojrzewały 
w nim od lat dwudziestu pięciu — i w 
■powiadaniu o nich był niewyczerpany. 

Zbyt długo nie zwierzał sie nikomu 
Kupi dom j samochód. Polowanie z za 
siadką wcale go nie nęciło, podczas 
pierwszych lat swego pobytu na w ys 
pach Malajskich ubił dużo grubej zwie 
rzyny, lecz to zamiłowanie mu prze­
szło: pocóż tępić zwierzęta dżungli? 
Natomiast lubił polowanie z chartami.

— Może pani znajduje że jestem do 
tego za gruby? — zapytał.

FaniHamby n uśmiechnęła się i wzró 
kiem oceniła wagę.

— Zapewne waży pan ze sto kiło.
Kon irlandzki jest najtęższy w świę­

cie więc p. Gallagher sądzi, że zawsze 
będzie mógł go dosiąść. W plantacji 
kauczuku diabelnie oużo się chodzi, 
prócz tego jest zapalonym graczem ten 
nisa. W  Irlandji niewątpliwie schudnie 
.eszcze. Ma zamiaj ożenić się. Pani 
Hamfyn bez słowa wpatrywała się w 
morze, na którem wschodzące słońce 
nieciło tęczowe blasKi. Westchnęła- — 
Czy nie pozostawił pan tam kogo za 
kim żałuje pan teraz? Mimo pragnie-

5584

j nia powrotu do siebie, chwilę odjazdu 
musiał pan odczuć jak rozdarcie.

— O, nic takiego, chwała Bogu, by­
łem uszczęśliwiony, że wyjeżdżam, 
miałem powyżej uszu Wswjfłkiego. Ni 
czego więcej me pragnę, jak nie ujrzeć 
już nigdj tego przeklętego kraju, ani 
jego mieszkańców.

Paru pasażerów zaczęło krążyć po 
pokładzie. Pani Hamlyn, pomnąc na nie 
dostatki swego stroju, zeszła na dół.

Przez dwa dni następne nie widz.ała 
Gallaghera. Przepędzał czas w palarni 
Wskutek strejku w dokach statek nie 
zatrzymał się w Coiombo i pasażcio- 
wle jęli się przygotowań dla urozmai­
cenia podroży przez CLean Indyjski, 
lako rozrywki mieli zwykłe gry tow a­
rzyskie. flirt i plotki. Nadchodziły św-ię 
ta Bożego Narodzenia. Korzystając z 
tego panowie zajęli się organizacją ba 
lu kostjumowego a panie wymyślaniem 
kostjumćw Nasunęło się ważne zaga­
dnienie czy zaproś,ć pasażerów drugiej 
klasy. Mimo upału dyskusja była g o ­
rącą. — ..Pasażerowie drugiej klasy 
oędą się czuli nieswojo , — zapewmiały 
panie, — gotowi się up.ć, d o  c ó ż  wię. 
naiażać się na to13 Wszyscy zas1 sta­
nowczo wypierali się jakiegokolwiek 
snooizmu. Komiuż przyszłoby na mysi 
oceniać ludzi wedle klasy taką podró­
żują? Lecz czy me byłby to właśnie 
brak delikatności stawiać pasaerów dru 
gnej klasy w fałszywe położenie? Zo­
stając między sobą bawilibi się dużo 
lepiej. (Ci d. n.).

Wybawca 1 redaktoi udnowiedzklny t Wilhelm Antoni SkrzyczydskL Z drukarni „Słowa Po!sklego“ Lwów. ul. 7lmorowicza 15.


